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S z a l e ń s t w o  k r e s o w o
T o , eo s ię obecnie w y ra b ia  z  U k ra iń c a m i  

W  t ia u c y i  V s c h o d n ie j,  je s t z b ro d n ię , d oko ­
n y w a n ą  n a  R ze czyp o s p o lite j P o ls k ie j p rzez  
n ie p o c z y ta ln y c h  sza leńców .

Co ty d z ie ń , n ie m a l c o d z ie ń  n ad c h o d zą , ze  
L w o w a  w ia d o m o ś c i o c o ra z  to  n o w y c h  gro* 
n ia d n y c h  r e w iz y a c h  i  a re s z to w a n ia c h  w ś ró d  
ta m te js z y c h  L k r a iń c ó w .  Jest m e to d a  w  te m  
s z a le ń s tw ie . Do czego o n a  d o p ro w a d z i?

N a  p o d s ta w ie  t r a k t a t u  z  S a in t -G e rm a in  
G a lic y a  n ie  z o s ta ła  p r z y z n a n a  P o ls c e , le c z  
o d d a n a  w  rę c e  k o a l ic y i  m o c a rs tw  z w y c ię ­
s k ic h , k tó r e  m a ją  d o p ie ro  o je j  lo s ie  ro z s tr z y  
gnąć. N a  to  ro z s tr z y g n ię c ie  m o że  P o ls k a  
w p ły n ą ć  w  d w o ja k i  sposób: 1) A lb o  c ie m ię ż e ­
n ie m  R u s in ó w  d a  p a ń s tw o  p o ls k ie  E u r o ji ie  
n ie z b i ty  d o w ó d , że n ie p o d o b n a  R u s in o m  żyć  
pod rząd am i po lskim i i  że trzeba  koniecznie  
G a lic y ę  W s c h o d n ią  od P o ls k i u n ie z a le ż n ić .
2) A lb o  n a d a n ie m  G a lic y i W s c h o d n ie j a u to *  
n o m ii  i  r ó w n o u p r a w n ie n ie m  U k r a iń c ó w  w y ­
k a ż e  P o ls k a , że p o d  je j  r z ą d a m i m n ie js z o ś ć  
n a ro d o w a  m o że  ży ć  s z c z ę ś liw ie  w  p e łn i  p r a w  
i sw o b ó d , że z a te m  n ie m a  ż a d n y c h  p o w o d ó w  
d o  o d r y w a n ia  C z e rw o n e j R u s i od p o ls k ie g o  
o r g a n iz m u  p a ń s tw o w e g o . [

E n d e c y a  w s c h o d n io -g a łic y js k a  w y b r a ła  
p ie r w s z y  sposób p o s tę p o w a n ia . Z d o ła ła  o n a  
w p r o s t  z a h ip n o ty z o w a ć  w s z y s tk ie  in n e  s tro n  
n ic t w a  p o ls k ie  w * O a l ic y i  W s c h o d n ie j,  w z b u *  
d z ić  w  n ic h  b e z ro z u m  p o l ity c z n y , z n a m io ­
n u ją c y  z a w s z e  i  w s z ę d z ie  k re s o w c ó w , i  p o ­
p ro w a d z ić  je  n a  s w o im  s z n u r k u . Z  u p o re m  
i z a ś le p ie n ie m  p r z e c iw d z ia ła ją  c i p o ls c y  k r e  
s o w c y  w s c h o d n io *g a lic y js c y , p a r a l i ż u ją  
w s z e lk ą  a k c y ę , z d ą ż a ją c ą  do  n a d a n ia  a u to ­
n o m ii  te j p r o w in c y i i  do  w p r o w a d z e n ia  ta m  
ja k ie g o  ta k ie g o  w s p ó łż y c ia  m ię d z y  o b ie m a  
n a ro d o w o ś c ia m i, a b r u ta ln e m  g n ę b ie n ie m  
i  p rz e ś la d o w a n ie m  U k r a iń c ó w  / . ,
w p ro s t  w m ie s z a n ie  się i  w y r o k  e n te n ty .

N ie  n a u c z y ł ty c h  k re s o w c ó w  n ic ze g o  dzie-. 
jo w y  p r z y k ła d  A u s t r y i ,  k tó r a  s k r ę c i ła  k a r k  
n a  z u p e łn ie  t a k im s a m y m  p ro b le m ie . G łó w *  
lią t ru d n o ś ć  w e w n ę t r z n ą  d a w n e j A u s t r y i  
s ta n o w iła  s p ra w a  czeska. I le ż  to  r a z y  r z ą d  
a u s t r y a c k i  w y p r a c o w y w a ł p la n  s z e ro k ic h  
u s tę p s tw  n a ro d o w y c h  d la  C ze c h ó w ; z a  k a ż ­
d y m  r a z e m  p la n  t a k i  r o z b i ja ł  s ię  o ś le p y  o - 
p ó r  s z o w in is ty c z n e j o p o z y c y i n ie m ie c k ic h  
k i ’e so w có w  w  C ze c h a c h . T r w a ła  t a  z a b a w a  
t a k  d łu g o , a ż  p rz e z  n ią  d y a b li  w z ię l i  A u *  
s try ę . B o  to  p rz e c ie  n ie  u le g a  k w e s ty i ,  że  
A u s t r y ę  ro z s a d z iła  k w e s ty a  c zes k a . U p a d e k  
s w ó j z a w d z ię c z a  A u s t r y a  w y łą c z n ie  n ie m ie ­
c k ie j m n ie js z o ś c i k re s o w e j w  C ze c h a c h .

P o ls k a  m n ie js z o ś ć  k re s o w a  w  G a lic y i  
W s c h o d n ie j id z ie  w  ś la d y  o w y c h  n ie m ie ­
c k ic h  k re s o w c ó w  w  C ze c h a c h  i  g o tu je  P o l*  
sce —  je ż e li  n ie z u p e łn ie  ta k is a m  lo s , j a k i  
s p o tk a ł A u s tr y ę , — to  w  k a ż d y m  r a z ie  o d e r ­
w a n ie  G a lic y i  W s c h o d n ie j.  '

J e ż e li s to k ro ć  od  P o ls k i s iln ie js z a  A n g lia

w id z i  s ię  z m u s z o n ą  c z te re m  m il io n o m  I r ­
la n d c z y k ó w  p rz y z n a ć  a u to n o m ię  r ó w n a ją c ą  
się u n i i  p e rs o n a ln e j, —■ to  ja k ie j  że s z a lo n e j 
m e g a lo m a n ii  n a  to  trz e b a , a ż e b y  w  s ie b ie  
w m ó w ić , że P o ls k a  m o ż e  u n ik n ą ć  n a d a ą ia  
a u to n o m ii  C z e rw o n e j R u s i i  r ó w n o u p ra w *  
n ie n ia  ta m te js z y m  U k r a iń c o m !

T a  t a k t y k a  p r o w a d z i do  teg o , że w k o ń c u  
b ę d z ie  P o ls k a  z m u s z o n a  d a ć  d a le k o  w ię c e j,  
d a ć  w s z y s tk o , co e n te n ta  d a ć  n a k a ż e .

W d a n ie  się  e n te n ty  —  z w ła s z c z a  A n g l i i  —  
w  tę  s p ra w ę  m u s i p rz y s p ie s z y ć  o b łą k a n e  g o ­
s p o d a ro w a n ie  e n d e c y i w  G a lic y i W s c h o ­
d n ie j .  M a ś o w e  a re s z to w a n ia  U k r a iń c ó w  s ą  
t a m  n a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m . I  k o g o  s ię  a re *  
s z tu je  i  t r a p i  r e w iz y a m i?

Ż y w io ły  n ie p rz e je d n a n e  w z g lę d e m  P o ls k i  
n ie  b a w ią  p rz e c ie  w  G a lic y i W s c h o d n ie j,  le c z  
r e z y d u ją  w  W ie d n iu .  T a m  s ie d z i p. P e t r u -  
s ze w ic z  w r a z  ze s w y m i z w o le n n ik a m i.  K to  
z R u s in ó w  p o z o s ta ł w  G a lic y i W s c h o d n ie j,  
te n  z a lic z a  się w ła ś n ie  do  ż y w io łó w  u m ia r -  
k o w a ń s z y c h  i  u s tę p liw s z y c h . I  ty c h  w ła ś n ie  
R u s 5n ó w  a re s z tu je  się i  p rz e ś la d u je , n a w e t

n a jb a r d z ie j  u g o d o w o  u s p o s o b io n y c h . J e ż e li  
r o b i s ię  r e w iz y e  n a w e t  u  ta k ie g o  U k r a iń c a ,  

. j a k  p ro fe s o r  d r  C y r y l  S tu d z iń s k i, . .s p o k o jn y  
u c z o n y , c z ło n e k  k r a k o w s k ie j  A k a d e m ii  U *  
m ie ję tn o ś c i,  p r z y c h y ln ie  w o b e c  P o ls k i n a -  

* s t ro jo n y , —  to  o c z y w iś c ie  f a b r y k u je  s ię  n a  
g w a łt  w ro g ó w  P o ls k i.

R z ą d  w a r s z a w s k i p o w in ie n  isdę n ie  d a ć  w o ­
d z ić  z a  nos p rz e z  s z a le ń c ó w  k re s o w y c h , po* 
w in ie n  z b ro d n ic z e m u  o b łę d o w i '‘e n e rg ic z n ie  
k re s  p o ło ż y ć .

N ie  p o w in n a  c a ła  P o ls k a  c ie rp ie ć  i  p o k u ­
to w a ć  z a  n ie p o c z y ta ln o ś ć  m a łe j  g r u p y  k r e ­
s o w c ó w  w s c h ó d  n io *g a lic y js k ic h .

Z  e n d e c y ą  lw o w s k ą  w s p ó łd z ia ła ją  k o m u -  
n iś r i  ta m te js i ,  k tó r z y  d ą ż ą  d o  o d e r w a n ia  
G a lic y i  W s c h o d n ie j od  P o ls k i i  d o  p r z y łą ­
c z e n ia  je j  d o  U k r a in y  s o w ie c k ie j i  w  t y n i  
c e lu  p o m a g a ją  e n d e k o m  d o  u t r ą c a n ia  p r o  je *  
k t u  a u to n o m ii  d la  W s c h o d n ie j G a lic y i.

T e  w ic h r z e n ia  k re s o w e  t r z e b a  z  c a łą  s ta ­
n o w c z o ś c ią  u s u n ą ć  z  w id o w n i ,  e n d e k ó w  
w s c h o d n io -g a lic y js k ic h  w z ią ć  z a  łe b , w p ro *  
w a d z ić  w  G a lic y i  W s c h o d n ie j u c z c iw ą  i  r o ­
z u m n ą  a d m in is t ra c y ę  i  bez  o g lą d a n ia  s ię  n a  
s z a le ń c ó w  k re s o w y c h  n a d a ć  te j p r o w in e y i  
a u to n o m ię , a  to  ja k n a jp r ę d z e j ,  b o  w n e t  m o* 
że b y ć  za p ó ź n o !

Danina uchwalona
K lę s k a  l u d o w c ó w

(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)
Warszawa, 14 grudnia.

Na dzis"ejszem posiedzeniu Se mu dokończono 
drugie czytanie ustawy o daninie państwowej 
i przeorowadzono głosowanie. Przebieg gło-owa- 

*nia był dla ludowców niekorzystny, wszystkie 
ich poprawki upadły większością 40 — 50 yiosów.

Potuawka posła Diamanda o stemplowaniu 
biletów P K K P  upadła 142g{osami przeciw 183. Za 
poprawką glosowali ludowcy, PPS i częściowo 
N P R  (z wyjątkiem posłów poznańskich).

Z przebiegu glosowania naogół dato się stwier­
dzić ‘demonstracyjne głosowanie NP;R "przeciw 
wszystkim poprawkom piasiowców. Zirytowani tem 
piastowcy krzyczeli pod adresem NPR, że „gło- 
suią z panami*, na co padła odpowiedź: Przez 
3 lata karmiliście nas otrębami, musimy się 
wam jakoś odwdzięczyć.

Z innych poprawek przyjęto poprawkę do 
art. 4 o malej progresy*. Wynosi ona dla b. 
żabotu austrvaekiego przy podatku gruntowym 
od 2500 do 4200 mk mnożnik 250, ponad 4200 
mk mnożnik 280. Ola kapitału akcyjnego podmę 
siono wbrew projektowi rządowemu opodatko­

w anie z 10 na 15% * Co do nafty uchwalono  
w brew  projektow i rządowem u ltP/o od ceny 
sprzedaży ropy.

Charakterystycznem było występianis ludow­
ców przeciw inteligencji. Przez posła Rayskiego 
postawili oni wniosek, aby daninę dla inteligen­
c ji podniesiono trzykrotnie. Za tym wnioskiem 
głosowali wyłącznie piastowcy.

Poprawka ludowców do art. 52, aby sprzedaż 
ziemi na opłatę daniny mogia nastąpić tylko 
za zgodą głównego urzędu ziemskiego, upadła. 
Natomiast przyjęto poprawkę posła Wojdaliń- 
sfyego, że decyzya co do sprzedaży ziemi za­
pada za porozumieniem się głównego urzędu 
ziemsk ego z kompetentną Izbą skaroową.
. Przebieg posiedzenia wbrew oczekiwaniom 
był bardzo spokojny.' Jak w kołach sejmowych 
żartobliwie mówią, przyczyną spokoju jest to, 
że już nastąpił adwent i żadnych koncertów 
urządzać nie można. Powiadają też, że p. Mi­
chalski ma szczęście, ponieważ niema dzieci, 
wstaje o godz. 7 a kładzie się spać o godz. 10 
i  pije tylko wodę.

0  ujednostajnienie polityki 
kresowej

War$Z8W3. (Tel. Wł. „Naprzodu*). W  uzupełnie­
niu naszej wczorajszej inform acyi o zamiarach 
rządu co do po lityki kresowej dowiadujemy się, 
że w  konferencyi międzymśnisteryalnej pod prze­
wodnictwem dyrektora departamentu p. Gieiżyń- 
skiego w zięli u d z ia ł: z ramienia m inisterstwa o- 
światy p. Okęcki, z ministerstwa spraw zagrani­
cznych pp, Zaleski i Kossakowski, z ministerstwa

spraw w ewnętrznych pp. M isiewicz i dyrektor de­
partam entu bezpieczeństwa publicznego p. Kryński, 
tudzież wojewoda nowogrodzki Raczkiewiez. Ko 
misya wypracowała szereg wniosków, które w gra­
nicach konstytucyi reguluję sprawy białoruskie.
Polityka ta, dotąd przez każde ministerstwo o d ­
rębnie prowadzona, będzie ujęta w jednolite ramy. 
W nioski opracowane przez komisye będą przed­
łożone kom itetow i politycznemu Rady m inistrów
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Za wydajniejszą pracą w urzędach
państwowych

(PAT) Warszawa, 14 grudnia.
P re*yd en i m inistrów wydał okóln k do wszyst­

kich nim DDów  oraz prezesów urzędów głównych  
w  W arszawie w  sprawie powolnecju ftiiucyonow a- 
ńia urzguów państwowych, odwlekan a spraw, spo­
wodowanego uchylaniem  s'ę urzędów od dećvzyi, 
pow oływ ania do wspó udziału w każdej niemal 
sprawie k iika  urzędów, oraz odsyłania interesen­

tów  od urzędu do urzędu bez potrzeby. 0 'có 'n ik  
zwraca uwagę na sposóo komisyjnego załatw iania  
spraw, zwłaszcza przez urzędy pierwszej i drugiej 
fnstancyi, p izez komisye o zbyt w ielkim  skla Jz>e, 
gdy tymczasem komisye należy posyłać ty lko w te ­
dy, gdy rzeczywiście niema możności zdecydowa­
nia sprawy inaczej.

O  p r z y s p i e s z e n i e  r o k o w a ń  
p o l s k o - n i e m i e c k i c h
(P A T ). Genewa, 14 g ru d n ia .

Przewodniczący rokowań oolsko-tuernieckich 
w sprawie Górnego Siąska Calonder otrzymał 
oci konferencyi ambasadorów pismo* wyiażające 
pogląd, że jest w najwyższym stopniu pożądane 
jak najspieszn ejsze przeprowadzeni^ prac pod­
komisji, obra dmących na Górnym S ąsrru. W od­
powiedzi na powyższe pismo p, Ca!onder zako- 
murr ko wał przewodniczącemu konferencyi amba­
sadorów, iż ma peine zrozum errie dla motywów, 
na skutek których jest pożądane, aby podpisa­
nie konwencyt polsko-niemieckiej nastąpiło w ter­

minie możliwie najbliższym, że jednakże należy 
s.ę liczyć rówt.ież z  tem iż  uzład w sprawie 
Górnego Siąska musi być wypracowany z całą 
moż iwą uwagą i  przezorność ą, co nie j oz wała 
iryr na zgodzenie się, aby rokowań om, którym 
przewodniczy, n arzucony został usta ony z.gory 
termin. Dalej p. C-.Ionder komunikuje konferen- 
cyi ambasadorów, że będ zie ją stałe informował 
o <biegu rokowań oraz prosi, aby konferencya 
ambasadorów z  kolei informowała go o postę­
pach komisyi d elirn it rcyjnej, mającej za zadanie 
ustalenie, ostatecznej linii granicznej.

P rzed  wyborami w Wileńszczyźnie
Program wyborczy 

Warszawa. (PAT). Pisma publikują odezwę pod­
pisaną przez działaczy wchodzących w  skład no­
woutworzonego polskiego centralnego kom iielu w y ­
borczego w  W dnie. Odezwa jako program prac 
wyborczych przyn si następujące basta: 1) bez­

w arunkow e wcielenie ziemi w ileńskiej do Polski*
2) ograniczenie zadań zgromadzenia przedstawi­
cieli ludności wdeńskiej do tej jedynie sprawy,
3) pr zekazanie wszyslk ch innych spraw Sejmowi 
Rzeczypospolitej poDkiej w  W arszawie i n ezwło- 
czny w ybór posłów do Sejmu ziemi w ileńskiej..

sofcośef 1 0 %  ceny sprzedażnej Cysterny ropy  
1 braltow ej wyprodukowanej w  okresie oznaczonym

(PAT). Warszawa, 14 grudnia.
'N a  dzisiejszem posiedzeniu prowadzono dalszą 

dyskusyę nad daniną. Po wyjaśnieniach referenta  
posła W ierzbickiego przystąpiono

do głosowania.
Poseł tow. Moraczewski w  im ieniu swego klubu  

eotnęf poprawkę do art. 1, k tó ry  przyjęto bez 
zim any.

Do art. 2 przyjęto poprawkę posła Grabskiego, 
według której do punktu L) (płatnicy podatsów  
podyinnyeh w  miasteczkach i osadach) dodano: 
posiadający nieruchomości bez gruntów lub z g.un- 
tem poniżej 3 morgów.

Popraw kę posła Dramanda do tego arlyku łu  
w  sprawie poboru daniny od biletów PKK P od- 
rzucono.

P rzy art. 3 przyjęto poprawkę posła Diamr.nda, 
aby zwolnione były od daniny także związki za­
wodowe scół&zielcz?, aorswizacyjne i inne.

Również przyjęło poprawkę ministra skarbu do 
tegoż artyku łu , aby przed wyrazem  „kasy oszczęd­
ności" dodać „kom unalne".

Ppp’ avcbę posła Kę tziora do art. 3 w  sprawie  
uwolnienia małorolnych odrzucono.

Do art. 4 przyjęto poprawkę posła W ojdaFń- 
skłego ustalającą m nożnik 400 dla p łatników  pu- 
datkow  gruntowych plącących 1500  3000 mk
w  byłym  zaborze rosyjskim, m nożnik 450 dla plą­
cących pona i 3000 m k, m nożnik 250 dla plącą­
cych od 2500” 4200  m k w byłym  zaborze au- 
stryaekina, mnożn k 2K0 dia płacących ponad 4200, 
wresze e m rn ż n k  4600 dia plącących 110 0 0 0 —
220.000 w byłej dzielnicy pruskiej i m nożnik 5200  
dia plącących powyżej 220.000.

A rtyku ł 7 przy jęło rów n eż z poprawką posła 
W ojdalińskiego, aby danina przypadająca od osób 
wspomnianych w  art. 2 część 2  obi czona była  
w  wysokości nie 10 ‘ 0 od kapitału, sie 15,J/ 0.

Do art. 8 p /iy yf to ustęp trzeci, w nies io ny przez 
m in istra  skarbu , a b y  w  tyon m ie scowoścracb, 
gdzie nie t bow iązu  e ua ; tw a  lu b  zasady us taw y  
o ochronie  lo ka toró w  z 18 gruunia  1920 danina, 
p rzypadająca od osób w y m ie n  onycn w  yin  

•a rtyku 'e , ob iczona bym  w wysokości 2000  rme 
od każdego poko.u , w zg lędnie  pom ieszczeń a.

A rt. 10 przyjęte w  b rzm ien iu  ko m isy i, oorzu- 
Dając pcjidw tg, zmierzajęcę Po zwiękdzenia da- 
i,ny od wolnych zawoców.

W  a it. 12 przy ęto poprawkę pos. W ierzbickie- 
,o aby punkt b) brzm iał: daninę oblicza się w w y -

w  punkcie 17. Pozatem przyjęto now y artyku ł 
12a: na wn'osek m inistra skarbu danir.ę przypa- 
da .jcą od rafineryi spirytusu podwyższa się o 50 
procent.

N ^ tę p n ie  Oli rzuca.U poprawki przy art. 17, 18, 
19, 21 i 35.

T rzy  art. 36 postawione b y ły  poprawki do ta­
beli, które zaw iera  zestawienie pow.a^ów mających 
m nożnik zmniejszony z pow .du strat wojennych. 
Przy oto poprawkę podów T  zcińskiego i Kowal­
czuka co do powiatów działdowskiego i radzy- 
m ń ;k ie g o ,*a  prócz tego przyjęta poprawkę posła 
Buczoego co do części pow. warszawskiego na 
praw ym  brzegu W isły. Odrzucona poprawkę pos. 
Jachowicza no da pow. łańcuckiego, a prócz tego 
p m  fto  poprawkę pos. Kędziora, aby wstawić 
szereg powiatów do iabeti V I, która m ówi o Mi­
gami ł uwolnieniach p zewidzianyeh również z po­
wodu strat wojennych.

Przy  art. 33 przyjęto poprawkę posła G rab sk ie -*  
go o wstaw enie do tabeli zniżek, przewidzianych  
dia pow. eier hanow3kiego.

P rzy  art. 43  przyjęto poprawkę posła Witosa, 
która przyznaje u'gi, jak ie  wyzna zono pogorzel­
com, gospodarzom dotkniętym  innem i klęskami 
albo chorobą, a także osadnikom wschodnich wo­
jew ództw  rzeczypospołitej.

Zostały jeszcze p .-praw ki do art. 37, 41 43 46 
47 i 51. ■ ’ ’

P rzy  art. 52  odrzucono poprawki posłów Ponia­
towskiego i Kówa czuka, a przyjęto poprawki pos, 
WOjda'ińsklego: 1) sprzedanie jednemu nabywcy  
działkam i nie może przekraczać obszaru przew i­
dzianego W ustawie o w ykonaniu reform y rolnej,
2) xo sprzedaży rozstrzyga w raz z min.strem skar­
bu okręgowy urząd ziemski, a w razie braku zgo­
dy  decyduje minister skarbu w porozumieniu z pre­
zesem gł. urzędu ziemskiego. Pozatem cały art. 42 
w raz z poprawkatpi posła W ojdalińskiego p fiy ję to  
203 głosami przeciw 122.

P rzy art. 53  odrzucono poprawkę {fos. Kowal­
czuka.

P rzy art. 54  przyjęto poprawkę pos. W ierzbic­
kiego, według której m inistrowi skarbu przysłu- 
gu e prawo zawierania układów  z przedsiębior­
stwam i bandiowemi i przemysfowem1, niezobowią- 
zanemi do publicznego składania rachunków, pod 
w arunkiem , iż  ogólna suma ich daniny zostanie 
tasama.

Z rezolucyj
przyjęto d w ie : pos Nawrockiego, wzywającą rząd  
do szybkiego przedłożenia ustawy regulującej sto­

sunki n a fty  brutto, oraz pos. Woźoickiego, w zy ­
wającą rząd do natychmiastowego wniesienia usta­
w y  o ostemplowaniu marki z pi braniem pewnego 
pruG3htu od ujawnionej gotówki na rzecz skarbu.

Na tem zakończyro się drutj a cz tan e ustawy.
Pi zys'ąp iono oo obrad  nad ustaw a w  spraw ,e  

podw yższenia  g w a ran cc i państwa* za o o iija c y e  
Polskiego B anku K ra jow ego . S praw ę tę re fe ro ­
w a ł poseł Diamand. pod w yższa  się gw aran cye  
do 5 tn id ardów  za obHgacye kom u rai re , do 
2em .b ard ó w  z r  otobgacye ko le jow e i do */* ,n ' 
iia rd a  za w k ła d k i oszczędności. Łączn e z tern 
upow ażn ia  się m 'n  stra s oaruu do z a c ią g n ię c i  
pożyczki w  Polskim  B an ku  K ra jo w y m  w  k w o ­
cie 1 m ilia rd a  m a re k . U staw ę p rzy ję to  w U ‘ M  
czytań  u.

Następne posiedzenie w piętek o godz. 101/*  
przed południem .

*  *

Komisye sejmowe
Warszawa, 13 grudnia 

« KomiRya ora W licza cdby a dyskusyę nad zaża­
leń.om pusła liędaia, prz sian^in sepiiowi i posta­
nowiła zażalenie to od-tam ć m nisterstwu sprawre- 
dliw eśń do bezwfncznegj załatw ienia.

Kem sya pra*n cza, adm iiistract na i miejska 
ukończyła na współnern zebranm dtugie czytanie 
projektu ustawy o reswia^cyi m esr«ań oprócz 
przepisów prze ściowycb, które refe .ent ma przy­
gotować na następne posiedzenie.

Komisya msrska omawiała pedanie tow erzysiw a  
polsko-amerykańskiego żealugi i  zóadanie po lania 
pow ierzyła pońkom syi z ożonej z posrów B^lda, 
Dąb«k ego, Hausnera, Rosseta i Trzcińskiego.

Podkomisya konslytuct :na obradowała nad po. 
działem wschodamj M^m aalski, Wb na, Polesia 
i wojew ództw  nowogrodzkiego i wileńskiego na 
okręgi w j burczę. Ze względu na brak n iek lo rjch , 
do ostatecznego ustalenia okręgów potrzebnych  
obliczeń obrady odroczono.

K om isja  ochrony pracy przyję'a  w  Sr&ayiania  
projekt ustawy o uriopacn pracawnlzów ZdUutimo- 
nycn w przemyśle i banału. A t  2 projektu prz> ' 
żńaje pracowń kom um ysło w jm  po półioczrrej nie- 
yrzerw anej pracy dwutygodniowy, po rocznej je - 
anom es ęczny piatuy n ieprzerw any urlop.

Kom;sjra współdzielcza przeprow adzić rozprawę  
ogolną nad rządowym  projektem ustaw y o łącze­
niu się spółdzielni i posranow.tą przyjąć p ojckt 
rządowy za poostawę, poruczająe referentów, -zre­
dagow ane projektu z uwzględnieniem  w ^m ku dy*
skusyt. ,

Komisya skarbowo-budżetowa przyię ’a w  dysku­
syi szczegółowej a rtyku ł 1 projektu daniny uzu-*  
pe nia ącej z tsm, że daninie podlegać będą rów- 
nież osoby prawne. Po dyskusyi nad art. 2 i 5 
postanowiono oba artyku ły  odesłać raz jeszcze do 
podkomisyi w  celu porozumien-a się ze stanowi­
skiem rza iu, który się w yp ow iad i za obniżeniem  
progrtsyi. P oikom isyę uzupełniono pasam i Koli- 
szerem i Wo.dal ńsaim.

Ko r-isya'ro itia  przyj ła projekt w sp-aw e prze­
prowadzenia sprzedaży drobn\cti dz>atek w  m ają­
tkach państwowych przez byiych douata yuszy. 
Następne obradowano nad sprawozda nic m prezesa 
głównego urzędu z em sk'tgo ora K ierm ka.

Powrót Karacłtana
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu“). Poseł sowiecki 

Karachan w ró jił do W arszaw y i zawiadom ił mi­
nisterstwo spraw zagran.cznych, że oojąt urzędo­
wanie.

Zwolnienie pracownie w insijłncyaclł
W O jS K O W jfC łt

Warszawa. (Tel. wt. „Naprzodu"). M inister spraw  
wojskowych gen. SosnKowski wydat rozkaz, aby 
w  oiuraeh wo skowych zastąpiono stly. tctiaieee 
zeemoUińzawąiiymi uticerami. W tych dniach za 
łz ą  )zona zostanie Jnstracya urzędn czeK Kontrak­
towych W biurach wojskowych w  Warszawie i na 
prowincyi. Na stanów.ska_-h pozostaną ty lko w-do- 
w y i s ie r jly  po oficerach, żony i Co ki uf cerów  
i inw alidów , żony r có kr oncerów rezerwowych  
i em erytów, w dow y i sieroty po urzędu kach pań­
stwowych i samorządowych, wogóle te p;acowni- 
czki, które w ykażą się pośw.aJeżeniem u a.-ist atu, 
że zajmowatia posada stanowi jeu jąg  ,ca z,.«id>a 
utrzym ania.

— o o o  —
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E g o i z m  c h ł o p s k i
Z ostatn ich  obrad sejm ow ych nad daniny pań* 

stw o w ą  m O iiia  się przekonać, ja k  daleko posu* 
n ięty  jes . egoizm chłopów, gdy id zie  o ich  k ie ­
szeń. N a  n ic  .potrzeby państw a, n ic  ich nie ob­
chodzi rc.zipacz.liw3’ s ian  finansow y, nie uznaję , 
że inne w a rs tw y  społeczne — słabsze od nich —  
też są pociągane do św iadczeń pub licznych; d la  
nich m ta ro ia .jn em  je s t ty lk o , żeby ar.i  nie pła* 
c iii . I  tu  o k azu je  się, ja k a  jest przepaść m iędzy  
chęcią rząd zen ia  a  chęcią ponoszenia kosztów  
rząd ze n ia . C h łop i w ciąż b iją  na  to, że jest ich  70 
procent i  d latego  im  się r.a leży w ładza w  p a ń ­
s tw ie ; gdy zaś p rzychod zi potrzeba ufundow ania  
te j w ład zy , t j.  d a n ia  je j oparcia  finansow ego, 
•wtedy chłop i są biedni, ledw ie  m ogą w yżyć i  z 
©aię forsą u s iłu ją  ciężary zw a lić  na in nych.

M im o  w ie lk ic h  różnic —  osobistych i p a r ty j­
nych —  dzie lących  s tro n n ic tw a  chłopskie w  na* 
szym  Sejm ie, w  jednem  o kaza li się zgodni, m i a* 
ro w ic ie  w  obronie ch łop skich  k ieszen i p rzed  da* 
n in ą . T a k  różne żyw io ły , ja k  w itosow cy, stapiń* 
szczycy, ks. O koń  —  w szystk ie  rz u c a ją  się na  
m in is tra  skarbu , k tó ry  rzekom o chce skrzyw dzić  
ro ln ik ó w . O pozycya ich  nie cofa się naw et p rzed  
ostateczną konsekw encyą u d a rem n ie n ia  całej 
d a n in y , o ile  nie z d o ła ją  przeprow adzić  swych  
życzeń. Że  w  tem  zbożnem  dziele z n a jd u ją  po* 
p arc ie  u  endeków , jes t zu p e łn ie  n a tu ra ln e . En* 
ickey przecież rep re zen tu ją  k lasy  posiadające, 
k tó re  w  pro jekcie  d an in y  są b ard zo  łagodnie tra» 
ktowiaitó, ale i  tego im  za dużo i w o la łyb y  naw et 
całą d a  inę w ra z  z m in is trem  obalić, by leby  i  te j 
dro b n o stk i n ie  zapłacić.

Obrońcy chłopów zas łan ia ją  sw e egoistyczne  
©ele rzeko m ą tro sk ą  o m ało- i bezro lnych. W  ich  
to  rzekcimfem im ie n iu  ż ą d a ją  obniżenia wzglę* 
dnie opustu całkow itego  daniny. Z a p o m in a ją  o* 
n i, że rzeczą jes t baudizo w ą tp liw ą , czy zaliczamy  
do nich, m a ło ro ln y  , w łaścic iel pięciom orgo* 
w ego gospodarstw a is to tn ie  nie jest w  s tan ie  za* 
p łac ić  k ilk u  tysięcy m a re k  bez w zg lęd u  na to, 
że dziś  k a żd y  w ie , ja k ie  dochody na jm n ie jsze  
gospodarstw o ro lne  przynosi. Pod ty m  pozorem  
w y s u n ię ty  p rzez  ludow ców  e  obozu piastowego  
p. K o w alczu k  zw a lc za ł zawzięcie a r ty k u ł czw ar* 
ty , w  k tó rym  ustanow iona jes t wysokość daniny. 
P ła c ić , zdaniom  p. K o w a lc zu ka , pow inien p rz e ­
m ys ł i h and e l, a  d la  chłopów ro zm aite  u lg i i p rz y  
w i le je . U czep ił się progresyi d la  w ykazan ia  słu* 
szności sw ych żądań  i nie zaw ah a ł się p rzed  
chęcią  u d a rem n ie n ia  całej u s taw y  —  bo cóż in* 
mego oznacza w niosek odesłania p ro je k tu  z po­
w ro tem  do kom isyi? —  by łaby  ty lk o  m ieć —  ar* 
gum eni w yborczy , że to  posłowie chłopscy u ra*  
to w a li wieś, a  obciążyli m ias ta .

N ie ty lk o  jed nak  z okazyi d a n in y  u ja w n ił się 
ten egcizm  ch łop ski w  całej p e łn i. P rzed  k i lk u  
d n ia m i p isaiiśm y o u d arem n ien iu  przez posłów  
chłopskich  u ch w a len ia  u s taw y  o służbie domo­
w e j. C h łop i z obu rzę  Tem  odrzucali p ro je k t, któ* 
r y  m ia ł na  celu  znieść stan n iew o ln ic tw a  i  za* 
m iast „p a try a rc h a ln y ch "  w prow adzić  do te j dzie  
dżiny nowoczesne pog lądy. W  p len u m  Sejm u u- 
d a ło  im  się ustaw ę u trąc ić , t j .  odesłać ją  z po* 
w ro to m  do 'kom isyi, gdzie ich  p lan  ostateczny  
zupełn ie  się pow iódł. N iech  ta m  —  m ó w ili — w  
m ieście będzie, ja k  chce, a le  ira  w si m y  panowie  
i n ie  zgodzim y się, aby nie w olno by ło  gospoda* 
rzo w i ch lasnąć batem  p aro b ka  (dosłow ne w y ra ­
żenie się pos. M ęko lsk iegc). D w a głów ne punktia  
p ro je k tu , t j .  rozciągnięcie  mocy u s taw y  na  służ* 
bę w ie js k ą  i zakaz  p rzy jm o w a n ia  do służby  
m ło d o c ian ych  (n iże j 15 la t) god ziły  rzekom o  
w  in te resa  ch łopów , no  i  u d a re m n ia li je . N ie  
pom agało  tłóm aczan ie , że p u n k t d ru g i ju ż  jest 
zam ieszczony w  k o n s ty tu c y i i  że w  u s taw ie  
tzwyk-.ej n ie w o ln o  zm ien ić  postanowi: eń k o n - 
s ty tu c y i. „ N a m  w szystko  wolno** —  odpow ie­
d z ie li ch lop i-pos łow ie! Od czegóż są „stiw erena- 
m i“, żeby n ie  w olno im  było zrobić ta k ie j d ro . 
bnosrtki, ja k  p rzek reś le n ie  posiano w u en u 1 :1-  
w y  zasadniczej? ' \  w ięc iim w o l­
no i  z te j w olności zrobić u ży te k .

J e ż e l i  s i ę  m a  ta k i p o d atn y  i  wszechm ogący  
w a r s z t a t  do w y tw a rz a n ia  potrzebnych d la  sie­
b ie  i  u t r ą c e n i a  koniecznych d la  in n yc h  p ra w ,*  
cóż d z iw n e g o ,  że chce się ten w a rs z ta t konser­
w o w a ć  i u trzy m a ć  go ja k  n a jd łu ż e j w  ruch u?  
Z  t : j  rac y i z r o z u m i a ł y m  jest cichy opór lu d ow ­
c ó w  p r z e c i w  m y ś l i  ro zw ią za n ia  S e im u . W ie d zą  
oni w p r a w d z i e ,  że i w  p rzyszłym  S e jm ie  będą  
p o t ę g ą  ż e  i  t a m  b ę d ą  ta k  n i ©ograniczeni, że n ie  
b ę d ą  s i ę  p o t r z e b o w a l i  k r ę p o w a ć  a n i  obo w ią ­
z u j ą c y m i  j u ż  u s t a w a m i  a n i naw et p rostą  
p r z y z w o i t o ś c i ą ,  jedn akow oż po co robić sobie 
k o s z t a  n a  w y b o r y . . .  M aszyn a  iasit. p rac u je  spra­

w n ie , in n i p łacą  n a  je j u trzy m a n ie , n iechże je -  
dzie ja k  n a jd łu że j.

Jeszcze raz  zaznaczam y, że n ik t  n ie  może 
kw estyonow ać p ra w a  chłopów  do odegran ia  tej 
ro li, ja k a  stosownie do ich  liczby  im  się na leży . 
W y k o n y w a n ie  je d n a k  swego p ra w a  n ie  może  
iść poprzez p raw o  in n ych , nie m ożna  zaskle­

p iać  się w  egoizm ie i  poza sw ą w a rs tw ą  czy
stan em  ig n o ro w ać  in n e  w a rs tw y  czy s tany . —  
C h ło p i dz is ie js i w iedzą , że m asa sam a w szyst­
k iego  zrobić n ie  p o tra fi, że do s iły  w y ra ża ją c e j 
się w  liczbach potrzebną też jest s iła  w y ra ż a ją ­
ca się w  p racy  m ózgu i w  p racy  w y k w a lif ik o ­
w a n e j, ja k ie j n a  w si n iem a. Jak robotnik, bez 
p racy  ro ln ik a  nie m ógłby  żyć, taksam o  ro ln ik, 
potrzeb u je  ow oców p racy  ro b o tn ika  i  dlatego  
odd zie len ie  się chłopów  przez ta k ie  postępow a­
n ie  od m ia s t m u s i w yjść  im  n a  szkodę.

u.

Przeciw  ustawom wyjątkowym
L w o w s k i organ ludow ców  .K u r y e r  L w o w ­

sk i"  podaje  pod ty m  ty tu łe m : „L ud o w cy  prze­
c iw  ustaw om  w y ją tk o w y m "  n a s tę p u jąc ą  w ia ­
domość, przes łaną  przez korespondenta tego  
d z ie n n ik a  z W a rs za w y :

„W obec dość częstych w y p a d k ó w  areszto - - 
w a n ia  ludow ców  przez w ładza  po licy jn e , a  
ta k ż e  i  sądy —  dochodzi sdę do p rzeko n a­
n ia , że n a w e t kom p etentne  c zy n n ik i sądo- 
w'e i a d m in is tra c y jn e  są n ieko m p eten tn e  
w  spraw ach w ys tąp ień  a n ty rzą d o w y ch  1 
an typ ań s tw o w ych , bo te rzeczy m iasza ją  i  
id e n ty fik u ją , a  lu do w ców  z P . S. L . śm ią  

m ieszać i  u tożsam iać  z b o ls ze w ik a m i.'
Z  tego pow odu, k to  w ie  czy n ie  do jdzie  

tło re w iz y i s tano w iska  lu d o w có w  co do n ie­
k tó ry c h  p u n k tó w  u s ta  v w y ją tk o w y c h , a to 
dlatego  że p o d aw an ą  jes t w  w ątp liw o ść  
dojrza łość odnośnych w ła d z  do s tosow ania  - 
ustaw  w yżej w ym ien io n ych .

Ś w ia to p o g ląd , ja k  i in te lig n n cya  w ie lu  
n . p. s tarostów  stoi na. ró w n i przeciętnego  
fa n a ty k a  endeckiego. Toż samo da się po­
w ied z ieć  i  o n ie k tó ry c h  w ojew odach , bę­
dących ś w iad o m ie  lu b  n ie  n arzęd z iem  w  

rękach  N D ., co w y ra ża  się w  fo rm ie  n a j ­

częściej wysoce p ou fn ych  o k ó ln ik ó w . —  
W szystko  to każe  dobrze zastanow ić  się 
n a d  d an iem  w  ręce k ac y kó w  u s ta w  o ce­
chach „d y k ta to rsk ic h ."

Jako  p o d ty tu ł do te j in fo rm a c y i dod ał „K u ­
ry e r  L w o w s k i"  dość szum nie fo rm u łk ę  z d a ­
w nego p ra w a  polskiego: „N em in em  ca.ptivabi- 
m us, niisi ju rę  v ic tu m “. (N ikog o  n ie  u w ię z im y  
n ie  przekonanego p raw em )... M ó w im y  dość szu­
m nie , gdyż w  u m o ty w o w a n iu  pow yższem  nie  
chodzi zgoła o odparcie  sam ej pod staw y p ro ­
je k tu  ow ych u s taw  ja k o  chęci w p ro w ad zen ia  
P o ls k i na  ś liską  i  p o n iża jąc ą  drogę sam o w o li 
p o lic y jn e j jeno  o w a h a n ie , czy częściowe roz­
m yś len ie  się, spow odow ane te m , że u s taw y  
w y ją tko w e , u ku ta  n ib y  to do w a lk i z k o m u n i­
zm em , m ogłyby przez endeckich starostów  zo­
stać uży tev. p rzec iw  ludow com .

M o tyw y  za tem  ta k ie , ja k  tego za jąca  z b a jk i  
ro s y js k ie j, k tó ry  co tchu  u c ie k a ł za g ran icę, 
gdy w yszedł u k a z  o p o d k u w a n iu  je le n i, czy też  
d z ik ó w . G dy zaś m u  w  drodze k la ro w an o , że 
ja k o  za jąc , n ie  p o w in ie n  się lękać , rz u c ił o d ­
p ow iedź: za n im  się o tem  p rzeko n a  naszą ad~ 
m in is tra c y ę  —  to roi ju ż  p rzy  k u c iu  nogi po ła­
m ią  —  i  zz ia ja n y  z m y k a ł dalej...

P a ra g ra fy  c a rs k ie  i b o jó w k i p o z n a ń s k ie
O grom nie  try u m fo w a ła  endecya po w y ro k u  

n a  tow . Kw apłńs,kiego.
T a k , a le  te p a ra g ra fy  carskiego kodeksu, k tó ­

ry m  Kw apcAski zaw dzięcza  zasądzenie —  to ta ­
k a  ra ż r  ea sprzeczność z k o n s ty tu cyą  i  ta k a  w o­
góle spraw a skan d a liczn a , że po w yb u ch u  p ie r ­
w szym  radości n a w e t „G azeta  W a rs za w s k a "  n ie  
o śm ie la  ja w n ie  so lid aryzo w ać  się z n im i.

Z resztą  tru d n o  może n a w e t reakeyonistom  
zalecać ow e m o sk iew sk ie  ko n ow alsk ie  ś ro d k i 
n o rm o w a n ia  życ ia  społecznego, k tó re  w y d a ły  ta ­
k ie  re z u lta ty  w  b y łem  cars tw ie  R om anow ów .

T e d y  w  N . 340 pisze „Gatz. W a rs z ." ;
M in is te r  sp raw ied liw o śc i, p . Sobolew ski, 

ja k  s łyszeliśm y, m a  z a m ia r  w nieść do S e jm u  
p ro je k t, n o rm u ją c y  p raw o  s tre jk o w a n ia . —  
Niewątpliwie niepodobna uważać paragra­
fów istniejącego ko deksu  za zadawalającą, 
skoro jed n ak , s p ra w a  w e jd z ie  pod obrady sej­
m ow e, n a le ży  jednocześnie za jąć  saę sp raw ą  
k o m is y j rozjem czych  ora« spscyalnym i w a ­
ru n k a m i p racy  w  t. zw . zak ład ach  u ży tecz­
ności pub liczn e j, w  k tó ry c h  m u s i być zapew ­
n io n a  ciągłość pracy .

W  P o zn ań sk iem , gdzie re a k e y a  n ie  odzied zi­
c zy ła  ta k  b arb arzyńskiego  kodeksu, ja k  c a rs k i 
a gdzie czuje się n a js iln ie js zą  —  p o c iąg a ją  ją ... 
b o jó w ki. M ogą ju n k r y  w schodnio-prusfcie u trz y ­
m yw a ć  (w p ra w d z ie  pod p retekstem  „ p a try o ty -  
zrniu") b an d y  zbrojne, czsm użby n ie  p o tra f i li  tego  
obszarn icy  poznańscy, aby w y tęp ić  „idee p rze ­
w ro to w e ", k tó re  się i na w ieś przed osta ją .

Otóż n ied aw n o  „R o botn ik" w a rs za w s k i dono­
s ił, iż w  Poznań.'u  zorgan izow ano  speeyalną  bo­
jó w k ę  do. ro z b ija n ia  w ieców  robotn iczych  głó­
w n ie  z funduszów  —  ja k  tw ie rd z ił jego in fo rm a ­
to r  —  stow arzyszen ia  z iem ian  ■, P ro d u cen ci ro l­
n i" , k tó re  o fia ro w a ło  na  ten cel 1,300.000 m a r :k .  
Za  te p ien iąd ze  zwerbojva.no 47 osobników . Po­
nadto  in fo rm a c y a  „R o b otn ika" d o d aw ała , że 

.d zia ło  się to w  p o ro zu m ien iu  z o d d zia łem  I I .  D .
O. G. P oznańskiego i że m a jo r  Bec akow ski-B o ó- 
ko w s k i w y s ta w ił p a ru  bojow com  leg itym acye  
k o n fid e n tó w  o d d zia łu . Ponadto  o d d zia ł d ru g i 0 - 
fto ro w a ł d la  tych  bo jów ek 10  rew o lw e ró w .
. C a ła  ta  robota w yszła  na ja w  z pow odu s karg i 

sądow ej, w n ies io n ej przez a d w o k a ta  im ie n ie m  
p a ru  zw erb ow anych  do ow ej b o jó w k i, k tó ry m  
s ku tk ie m  „u lo tn ie n ia  się" podobno części gotó­
w k i  —  n ie  w yp łacono  u m ó w io n e j pensyi.

K w es ty a  tą  s ta ła  się p rzed m io tem  nagłego  
w n io s k u  sejm ow ego.. E n d ecka  b o jó w ka  snadź 
doku czy ła  i  N . P. R -ow com , skoro on i ów  w n io ­
sek s ta w ia li 1 ic h  m ów ca H e rz  nagłość pop iera ł, 
ilu s tru ją c  swoje s łow a h a ra p e m  ze zb ro jo w n i 0 - 
w ych  bojow ców .

M in is te r  s p raw  w o jsko w ych  o d p o w ied z ia ł że 
w  zakres ie  m u  pod leg łym  ju ż  toczy się śledztwo, 
że p. m a jo r  B oczikow ski-B oćkow ski zgóry za­
przecza, ja k o b y  on o trz y m y w a ł ja k ie ś  p ieniądze  
do w y p ła c a n ia  bo jó w ko m , ja k o b y  część tych  
p ien ięd zy  się u lo tn iła  i  t. d. W  o rg a n iza cy i, o 
k tó re j m o w a , m ia ł jadnego swojego ko n fiden ta .

P rzyp u śćm y, że p. Boczkow iski-B oćkow ski 
(m im o, że ongi B o ćk i s łyn ę ły  w  Polsce z w yrobu  
h a rap ó w ) n ie  m ia ł ta k  ścisłego zw ią zk u  z bo jów ­
k ą  endecką i je j sym bolem , zap ro d u k o w a n ym  w 
sejm ie , ja k  to m u  za rzu ca ją .
. D ra s ty czn ym  byłoby b ard zo  m om entem , że 
te n  lu b  ów p rzed staw ic ie l w ojskow ości w yd a je  
broń 1 o p ieku je  się ja k im iś  zb ira m i, n a ję ty m i 
d la  czynnych g w a .tó w ; a le  d ras ty czn ą  b y łab y  
sp ra w a  i  bez u d z ia łu  D . O. G. pozna lisk i ego, czy 
też jego... I I  o d d z ia łu  (w yw ia d o w czo -p o lic y jn e -
goi).

Jak to  w ięc  is tn ie ją  zorganizow ane bandy  zbrój 
n e  p ła tn e  z funduszów , o k tó ry c h  głośno się o- 
po w iad a; m ogące się procesować, że im  za 
ew en tu a ln e  w y w o ły w a n ie  k rw a w y c h  bójek, ni?  
zapłacono u m ó w io n ej ceny!?

I  p rzec iw ko  ta k ie j o rg an izacy i, p rzec iw ko  ta ­
k ie m u  n a jem n em u , zgóry za ko n tra k to w an e m u  
te ro ro w i — n iem a  in geren cy i w ład z  po licyjnych , 
n i sądu? A  zatem  to  m ia ło b y  być le g a ln i?  N a to ­
m ia s t z n a jd u ją  się carskie  p a ra g ra fy , aby o n ie  
zahaczać w  calem  c y w ilizo w a n y m  świeeie do­
puszczalne s tre jk i —  s tre jk i, do k tó ry c h  pod obu 
chem  c iężk ich  w a ru n k ó w  u c ie k a ją  się d z iś  1  za­
w od y  —  zd a ła  stojące od ru ch u  robotniczego!

I  ta k ie  s tosu nki m o żliw e  są w  d e m o kra ty c z ­
ne j rep u b lice  po lskie j?

KAWIARNIA I RESTAURACYA f
G R A N D  H O T E L U  |
po odnowieniu lokalu już otwarta! |



I „w * v  «  r rr Nr. 284

Wiadomości polityczne
Represye bolszewickie na Ukrainie

Ukraiński „R dnyj Krai* donosi o srożącycb się 
na Ukrainie represyach bolszewickich: w Kamień­
cu podolskim iniano aresztować kilKuset Ukraiń­
ców Rozstrzelano 40 studentów i wogóle młodzie­
ży inteligenckiej pod zarzutem zmowy 8ntybo s«e- 
wickiej. „Ridnyj Kraj* icgcstruje leż wersję
0 rozstrzelaniu dwu seminarzjstek: Paażki Malej
1 Niny Łukaszewicz, dziewcząt 15-letmch.

Staraniem Uniwersytetu Ludowego i Komisyi 
oświatowej fPS

odbędzie się w czwaitek 15 grudnia w sali Związków 
stowarzyszeń robotniczych (Dunajewskiego 5,11 p.)

W ie c z ó r  a r ty s ty c z n y
ku czci

Stanisława Wyspiańskiego.
P R O G R A M :

1) Wykład prof. Pochmarskiego p. t. Znaczenie 
Wyspańskiego dla Polski.

2) Recytacje p. Kacickiej-Gallowej i pp. Guttnera 
i B aikowskiego, artystów teatru iin. Stowacuiego.

Początek o godzinie 7 wieczorem.

K R O N I K A
Kraków, 15 grudnia.

Niesłychany oKćinik
■ K ra k o w s k a  d yrekeya  k o le i —  w y d z ia ł osobo* 
w y —  rozesła ła  do w szystk ich  stacyj w swym, 
o kręg u  ta jn y  o k ó ln ik , w  k tó ry m  od w ład z  k o le ­
jo w ych  żąd a  

d o k ła d  ego p :< lan ia  nazw isk  i c h a ra k te ru  
służbow ego w szystk ich  członków  Z a rz ą d u  i wy* 
b itn ie js zy c h  dzia łaczy  K ó ł Zaw odow ego Z w ię zk u  
k o le ja rz y  (Z Z K ),

d a ie j w yszczególn ienia, k tó rzy  z nich są słabi* 
Iizo w an i, a  k tó rz y  prow izcuyczn i, wreszcie, ile  
la t  s iużby m a  każd y  za sobą.

N a  o k ó ln ik u  ty m , znaczonym  ja k o  ta jn y , pod p i­
san y  jesi. za W y d z ia ł osobowy, w . z. Nycz, jeden  
z  za ło ży c ie li i a g ita to ró w  endeckiego P Z K [

Co ten  c k ó ln ik , ta jn y , oznacza? D o czego on  
zdąża?

D ia  n ieznającyeh  s tosunków  na k o le i w yjaś*  
n ia m y , że obecnie —  pod z im ę! —- przep row adza  
się re a u k cy ę  „nadliczbow ego1" persona!u kolejo* 
wego ze w zględów  oszczęd .ościow ych. M K Ż  u- 
s ła iilo  norm y, w edle k tó ry c h  red u ke y a  ta  m a  
być dokonyw ana , a wiec usuw ani m a ją  być ci, 
co u k o ń c zy li 60 ro k  życia , w zględnie  35 la t służ* 
by, d a le j ci, k tó rz y  są w łaśc ic ie lam i g ru n tu  lu b  
w ogóle  jak ieg o ś  przeóisiębiorstwa, dającego  im  
peza k o le ją  u trzym an ie  itd .

M im o  tego ro zp o rząd zen ia  a d m in is tra c y a  ko* 
le jo w a , zw łaszcza w M ałopolsce, dopuszcza się 
p rzy  re d u k c y i n a jja s k ra w s zy c h  nadużyć. N o rm y  
p rzez  M K Ź  ustalone zupetni.e się lekcew aży; u- 
s u w a  się z  k o le i b iedaków , n ie  m ających  poza 
k o le ją  żadnego, o p acck , a  pozostawia się lu b  w  
m iejsce w yda lon ych  p rz y jm u je  lu d z i m a ję tn y ch , 
k tó rz y  m ogą dawać p rezen ty ; pod p o k ry w k ą  o* 
szczędnościoW ej rcd u kcy i usuw a się ró w n ie ż  lu> 
dzi, p racu jących  >v o rg an izacy i zaw odow ej, a 
w ięc przez a d m in is tra c ję  „ź le“ w id z ian ych !

N ie  u le g a  zatem  w ątp liw o śc i, że ta jn y  o kó l­
n ik  k ra k o w s k ie j d y re k cy i k o le i zdąża do tego, 
by —  pod pozorem  zarządzonej przez rząd  redu* 
k c y i —  usuw ać z ko le i w  p ierw szym  rządzie tych  
p ra c o w n ik ó w , k tó rzy  z a jm u ją  się s p ra w a m i zw ią  
zkow em i. W  ter. sposób .a g ita to rzy  endeccy na­
d u ży w a ją  swej w ład zy  urzęd ow ej do w a lk i prze* 
c iw  zaw odow ej organizacyi koleją,rzy!

Z a p y tu je m y  p. m in is tra  ko le i, czy znany m u  
jes t ten o kó ln ik? ! Co zam ie rza  p . S iko rsk i u czy ­
nić, by położyć k re s  tem u rwra v d z iw łe  prow eka*  
to rsk iem u  postępow aniu b iu ro k ra tó w  z  d y re k cy i 
k ra k o w s k ie j? ! . Kcz.

!miany w organizacyi policyi 
państwowej w Krakowie

Z komendy poiicyi państwowej w Krakowie 
otrzymujemy następujący komuuikat;

Celem zwiększenia bezpieczeństwa w mieście 
zarządzono złożone z wywiadowców i poi cyan- 
tów patrole, które w pewnych godzinach kon­
trolują ulice, hotele, domy zajezdne, onz podej­
rzane loka e. Prócz tego w porozumieniu z żan- 
tiarmeryą wo skową w prowadzono w życie nocne 
patrole wojskowo cywilne, oobywaiące s użbę 
kontrolną pei yodyczną, jednak codziennie w in­
nych re;onacn. Ooa te rodzą e patroli mają 
uprawnietfie zatizymania i legitymowania po* 
dej.zanych osooniKów tak cywdnj’ch. jak i woj- 
skowycn. System slużoy ulicznei polieyantow 
zmieniono z systemu oochodowego na poste­
runki sta e i oochooy. Zmianę przeprowadzono 
w ten spesób, że każde dwa t. zw obch dy 
urządzono tak, że jeden funeu e jako posteru­
nek stały, drugi zaś jaki obchodowy.

Powrót do systemu dawnej policyi (służba 
3-gcdz nna ze zm auą persoualu co 24 godz n) 
okazał się techu cznie n e do przeprowadzenia, 
z powodów; braku lokali, ustawowego 8 gouzn- 
nego dnia pracy i wielkiego procentu nie mie­
szkających w koszarach poi cyantów żonaiych.

Wszystkie śl* dziwa o zbro lnie scentralizo­
wano w urzędzie śledczym „pod Telegrafem*, 
który zostai wzmocuiory o czterech iuukcyo- 
natyuszy wyższych i czterech wywiadowców. 
Dochodzenia w sprawach przekroczeń i występ­
ków prowadzą kornisaryaty. Każdy z tycn ko- 
nnsaryatów jest obowiązany przyjmować wszy­
stkie don e-denia od publiczności, choćoy sprawa 
nie należała do niego teryioryaln e, oraz u iz e- 
lać w.-zelkicj doraźnej pomocy. Prowadząc do- 
Ci odzenia nie jest żaden komisaryat, ani urząd 
śledczy związany ze swą dzielnicą, lecz ma 
obowiązek prowadzić dochodzeniu cweutuaiuie 
i poza granicą miasta.

W sprawie zabezoieczenia torów kolejowych 
przedłoży.a komenda policyi wniosek o utwo­
rzenie dla wszystkich dziesięciu uworców oso­
bowych, towarowych i przetokowych, należą­
cych do Krakowa, jeduego komisaryatu.

* •  •
Siedziby kom sąryałów pelicyi państwowej 

w K akowie są nastę uące: I. Komisaryat 
(Śródmieście) w pałacu Puszeta, przy ui. Staro- 
wiśluej re on ten obe muie czele miasta, ogra- 
n czoną plantami. II. Komisaryat (Zwierzyniec) 
przy ul. Kościuszki obe muie Zwiet>ymec, Pół- 
wsie Zwietzyniec, D .bniki i Zakrzówek od rzeki 
Wilgi oraz Kawiory, Błonia i Czarna Wieś. 
Iii. Komisaryat (północna część miasta) Nowa 
Wieś, Krowodrza, Kleparz, Piaski, Waiszawskie 
i część dzielnicy Wesołej mieści się w za Gadzie 
Lubomirskich pizy ul. Rakowickiej. IV. Komi­
saryat (Kazimierz) lokal w hotelu Mullera na­
rożnik ul. Dietlowskiej i Krakowskei obe.muje 
Kazimierz, Grzegórzki, Dąoie-Piaski i część dziel- 
n cy Wesołej wogóie południową część mia-ta 
na północ od Wisiy. V. Korni-aryat (Podgórze) 
lokal na płacu Zgody (Mały Rynek) obeimu e 
całe zawisie od rzeki na wschód. Vf. Koin sa- 
ryat obejmuje sam dwoizec kolejowy.

Oprócz tego funkcyouuią t zw. s.rażnice po­
licyjne przy ui. Kujawskiej, Ludwiuowie i P.a- 
sz wie. \

Podz:ał terenowy Krakowa na komi--aryaly 
zrstał dokonany na podstawie operatu mi-ji 
angielskiej w porozumieniu z dyrekcyą policyi 
w r. 1920.

Wolny handel nafto, benzynę I ś w le e m l Magi­
strat podaje do wiadomości, że w myśl uchwały 
komitetu ekonomicznego Rady ministrów z 2 lipca 
192t r. detajticzna sprzedaz nafty, benzyny i świec 
w -Krakowie odbywać się będze od dnia 16 gru­
dnia b. r. na zasadach wolnrgo hand u i od tego 
dnia ustaje zaopatrywanie ludności w te artykury 
dotychczasowym sposobem kait kontrolnych. Swle- 
py tiudnirce się detaliczną sprzedażą nafty, ben­
zyny i świec winny zaopa'rywać się w rzeczone 
artykuły na potrzeby kousumcyi miejscowej w do­
tyczących hurtowniach. Dotychczasowa cena nafty 
105 ma za 1 litr obowiązuje nadal aż do odwola- 
n a, a kupcy pobierający wyższe ceny bę iq po- 
ciągani do odpowiedzialności Karnej przez urząd 
walki z lichwa. Równocześnie zaleca się publi­
czności, aby legitymacje na pooór nafty i świec 
na wszelka ewentualność zachowała. Waońcu ma­
gistrat zawiadamia, że asygnaty na pobór splyiusu 
denaturowanego w cenie 250 mk za 1 litr będzie 
wydawał Wydział lii b apr. magistratu aż do wy­
czerpania obecnego zapasu, poczem artykuł ten 
będzie sprzedawany jedynie w drodze wolnego 
handlu, jednak po cenie zaaernie wyższej.

Kontsuata nowego pisma. Dnia It bin. ukarał 
się pierwszy numer tygodnika p. t. .G lo s  n eza- 
leźnyeh soc> alistów*, czasopismo polityczne. Jako 
odpowiedzialny redaktor podpisany jest dr Bolesław

Dmbner. Tygodnik na wniosek prokur?turv został 
skonf skowany na podstawie §§ 300 i :-02, oraz 
§ 58 b, c (naiuszenie spokoju i porządku spi łe- 
cznego przez nakłanianie do zabui zeń). Kon itet 
redakcyjny stanowią: dr Bolesław Dr bner, Jan­
kowska, Julian Łopatka, Stanisław Źuwuła, Jozef 
Piotrowski i MiKołaj Jaśkiew cz. — W ostatn ch 
dn:ach zwolennicy niezależnych socvalistów i obili 
starania u władz w kilku większych miastach 
Małopolski o zezwolenie na wydawanie swych or­
ganów. M ędzy innemi zgłoszono z Mielca, siedź by 
posła Dąba a, w województwie prośbę o zezw ole­
nie na wydawanie tygodnika p. t. „Cżeiwoua cho­
rągiew".

Z teatru J. Słowackiego. Dz*sie"sze przedstaw ie­
nie „Klątwy* Wyspiań-kiego, będzie ortatnem 
przed świętami do-tępnein dla publiczni ś(,i. Juir ej- 
sze przedstawień e wykupiła w całości „Nuza*. 
Repeituur przyszłego tygodn a zaunie baka Ros­
tworowskiego „Straszne dzieci*. Próby z tego wi­
dowiska, przedstawiającego wy ątkowe trudu ści 
dia inscen zaeyr, dobiegaą końca w o ecu ści au­
tora. Na pierwsze pzcds.awenia zgłosiła przyby­
cie kilka osób ze sfer teatralnymi i literackich 
z Warszawy, Poznania i Lwowa.

Z teatru Bagatele. Dzś premiera „Osiołkowi 
w żtotty dano*, komedya w 3 aktach Flersa i Ceil- 
lavet’a. Sztuka przeds'awa szereg komicznych sy­
tuacyi oiaz wi borne sylwety Paryżanek, reprezen­
towanych przez Trojanowska, Malicl ą, Bruc<ową, 
Dobrzańską, Szreniawę, Or ecka, OrzelstKą Kowa- 
likównę, Fritscbcgo, Nowackiego, Łętowskiego, 
Wesołowskiego, Szyszyiowicza, Brońskiego i Sro- 
doiskiego, tworzących obsadę sztuk). Rcżyserya 
spoczywa w rękach p. Nowackiego, który gra g ó- 
wną rolę w sztuce. „Darny i buza y“ dla dzitci 
i młodzieży dane będą w sobotę o 4 pop. Dyrek­
eya teatru wprowadziła przedstawień a po cenach 
bardzo nizkich, począwszy od 100 mk. Bik-ty do 
nabycia w kasie teatru.

Afi.ejskt teatr Chara i Operetka. Dziś we czwar­
tek „Faust*, wabiący cieg1® liczne kręgi muzykal­
nego świata. Wystąpią w głównych roia^h pp. Je- 
fimcewa, Stępniowski, Mazanek, Jastrzębska, Ma­
zurek i inni.

Z teatru Nowości. Dziś we czwartek po raz 3 ci 
operetka Faila „Stowik h szpański*. Sonces, jaki 
odniosła ta operetka na rcmacn zagianiczn^ch, 
wobec pomysłowej i pięknej wystawy w teat ze 
Nowości, oraz piawdziwi® artystycznego wykona­
nia, wróży temu dziełu i u nas trwałe powodze­
nie. Przedstawień a w teatrze Nowości rozpoczy­
nają się obecnie o godz. 7‘/a.

Koncert na eochod odouooay Wawelu odbędzie 
się dziś we czwartek w dużei sali sta;ego Team. 
Duży i zajmu ący program wyptłni p. Celina Nati- 
likówna, laureatka konkursu im. Wr. Zdhń-k>ego, 
znana ze swych operowych występów w Pozna­
niu i Lwow.e, tudzież z estradowych fóbarmonicz- 
nych w Warszawie i Wiedniu. Przy stolikach pro­
gramy koncertowe i pocztówki Wawelskie będą 
sprzedawać pp. Jackowa Malczewska, M chahna 
Janoszan -a, Mieczysławowa Wendandowa, A e- 
ksandra Walt rowa i Józefa GOntbe ówna. żacnę* 
eona wielkim ceten̂  i talentem artystki publiczność 
jut rozkup.ła znaczną część biletów, resztę sp ze- 
da e Zarząd lestauracyi Zaniku WaweUkleao w ka­
sie Starego Teatru dziś, od 10 do 1 pizedpoł. i od 
6 do 8 wieczorem.

Porzuc.no dzkCKO. Wczoraj rano kobieta nie­
wiadomego nazw ska porzuciła na schodach szpi­
tala św. Ludw ka dziecko około półtora roku li­
czące, płci męsKiej, popzern zbiegła. Dzieckiem za­
opiekował się narazie szpital.

Włamanie. Do mieszkań a p. Józefa Hoffmana 
przy ul. Miodowe[ I 15 włamali sic jacj-ś oprjszki 
i skradli garderobę wartości 100  000 uik.

—  o oo —
Z POLSKI-

Walk# # ordery. Nisz korespondent warszawski 
telefonuje nam: „Przegląd Wieczorny" donosi, że 
odbyło się posiedzenie kapituły ordęru „Polomae 
restituta*, na któ em rozważano wnioski rz du 
o nommacyę nowych kawalerów tegoordeiu. Ka­
żde min:s!crstwo zapioponowało po k h.udz esię» iu 
kan-tyia ów, ogóhm 300. Kapdula uwzględuha 
tylko 20 proc. kandydatów, łj. 50, z czego 30 ge­
nerałów. Uchwała kap tuły postawiła rząd w tiu- 
dne położenie tak, że Rada min snów zajmie s.ę 
tą sprawą na specyalnenr posiedzeniu.

»#!•# Z gruźlicą. W Wa.szawie w tych dniach 
powstał komitet do walki zgmźiea, na cz le któ­
rego stanął p. Nowodworski, prezyuent m a-ta. 
W komilec.e tym biorą udział członkowie towa­
rzystwa przeć wg użl czego i wydział zdrowia przy 
magislrac e miasta War*zawy.

Otwarcia z.azou aots-tei m odzieźy akalem c iej 
W Woni# nastzpi 17 om. NoCzelmk pańs.wa zm- 
żył 200 tysięcy marek do decyzvr rektora umwer-
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svtetu wileńskiego profesora Staniewicza na cele 
orga'>:zacy;ne z aziu.

Z"jomcra św ią teczna  d la  u rzę d n ik ó w . W
u z u p e łn ie n iu  w czorajszej depeszy „N aprzodu'*
0  zapom ogach św iątecznych  d la  u rzęd n ik ó w  —  
p o d ajem y za prasą w arszaw ską  szczegółową  
ta b lic ę  tych  d o d atkó w : N a  posiedzeniu  R ad y  
m in  ®trów u ch w alo n o  w yp ła c ić  u rzę d n ik o m  
p a ń s tw o w y m  je d n o ra zo w ą  zapom ogę ś w ią te ­
czną w’ następ u jących  ro zm iarac h : w  W a rs z a ­
w ie , u rzę d n ik o m  I — IV  s topn ia  slużbo-wego 
18.C00 m k., V  i V I  stopnia — 16.500 m k., V I I  i 
V I i I  —  15.000 m k ., I X  i X  ~  13 500 m k . X I  i  
X I I  —  10.500 m k .

W  2 i  3 k la s ie  m iejscow ości o 1500 m k . m n ie j 
w  każd e j kate.gor.vi s topnia  służbowego; w k la ­
sie -4—ej m iejscow ości o 3000 m k . m u ej w  k a ż ­
de j k a te g o ry i w  p o ró w n an iu  z W a rs za w ą .

N iżs i fu n k e y o n a rju s z e  p ań s tw o w i w W a r­
szaw . 2 o trz y m a ją  tę zapom ogę w następ u jących  
ro z m ia ra c h : fu n keyo n aryu sze  1 i 2 stopnia —  
7.500 m k ., 3 i 4 s topnia  —  9.000 m k . i  od 5 —9 
stopnia  10.500 m k.

W  in n yc h  k lasach  m iejscow ości m n ie j o 1500 
m k ., e w e n tu a ln ie  o 3000 n ik .

P  cza tom  p rzyzn an y  został jednocześnie u rzę ­
d n ik o m  i  fu n keyo n aryu szo m  p ań s tw o w ym  do­
d a te k  ro d z m y ,  w ynoszący w  m iejscow ości
1 k l. d la  m a le j ro d źm y  3000 m k ., d ia  średniej 
5000 m k . i d la  duże j 7000 m k ; w  2 i 3 k l. m ie j­
scowości — 2700 m k., 4500 m k . i 6500 m k.; w  
4 k l. m iejscow ości — 2400 m k ., 42C0 m k. i 6000 
m a re k .

O b yd w a  p rzyzn an e  te  dc d a tk i stosu ją  się 
rów n ież  do u rzęd n  k ó w  ko l. że l., po licy i p ań ­
s tw o w e j, sędziów i p ro k u ra to ró w , profesorów  i  
n a u c zyc ie li w szelk ieg o  ro d za ju  szkól państw o­
w ych* w reszcie  i  do w o jsko w ych  w szelk ich  
stopn i.

Z Wieliczki p;szą nam: Krakowski „Głos Naro­
du “ w nuneize z 14 bm. duniósł o odbyciu „za 
kazanego" przez sta ostwo zgromadzenia w spra­
wie przywióceuia przywilejów zdegradowanej Ra­
dy robotniczej i Kopalnianej. Nutu a.nie, że pi­
semko to rozp suje się o „bolszewickim nastiOju*, 
o wystąpieniu pos. Kieinersiewicza, o nawoływa­
niu do s.rejku, o w> rzuceniu „na pysk* zarządu 
sa. narntgo itd Tak telef niczn e •doniesiono do 
.„Głosu tNeroau* o poważnym zgromadzeń u. na 
któiein bym do tysiąca tsóo. Mus.my stwierdź ć, 
le na zgroinadzen.u tem nastrój uyl bardzo pod­
niosły, zgtomadzeni jak i mówcy w dyskusyi 
w sposób stanowczy ale godny protestowali prze­
ciw zakusom reakcyi na prawa robotnicze, NolatKa 
w „G os.e Narodu* mowi sama za sieoie, że jest 
dzieiwtn niepoczyta nego człowieka, niewiadomo 
tyiko, czy wskutek choroby umysłowej czy z pi­
jaństwa. Zdaje się jednak, ze i jedna i d i ga przy­
czyna złożyła się ua to. P jan ca czy potgłówek 
ma ednak jakąś policyjną praktykę, bo w notatce 
tej speu.e do starostwa i wojewody, donosząc
0 omyciu „zakazanego" przez starostwo zgroma­
dzenia, któie odbyło się w „nast oiu bolszcwii k m“, 
a Meczysiaw Bobrowstu przemawiał naiadykal 
n ej, podczas guy mui mówcy radzili tylao „wy­
rzucić na pysK* i złamanie karku z aamelaryi 
zarząd salinarny. Przy tej sposobności dowie izie- 
łismy się, że „z przyczyny organizacyi chiześci- 
juiisKtej poset K.emeusiewicz me zostat piezrsein 
Kasy eho.ycu*; my jednak wiemy, że prezesem 
Kasy ci.oiych został tutejszy adwokat p. Mauiyey 
Holu* itz.

Z Zakopanego piszą  n a m ; S ta ra n ie m  k o n -  
3tim u  1'oco.u .^z -.Do , G'Si.c^ylno&c‘ i  k o m isy i 
kult.-o6w.aw>** ej P P S  w  Z ako p an em  odbył się 
w ijiodz.iOlę 11 b. n i. w  sa l. inat,. a n ó j „M o r­
skiego L 'ka“, vi ypoinitanej szczerm e d z ia tw ą  
ro lx /.n k rą  i  ro d z icam i, tra d y c y jn y  obchód św. 
M ik o ła ja  poprzedzony dciklam acyą oracz p ię ­
knie G uegran.,m  o b ra z k o m  sten.oznyan p . t. 
,Ś w . Mii.ko.aj u  dziec. robotoacizych*, ncip leanym  
przez to w ; W . 3. B . Dzii c i  i  s tars i palnie śle­
dzili przeto fig e kcy i o k la s k u ją c  m a ły c h  w y k o -, 
n aw ed w : 6 -lotn > igo Z b y ń ik a  K . i 8-Icrtniej
D li B., k tó rz y  z w e rw ą  o d eg ra li swe ro le . —  
W  odsłonie 11-giej z ja w ,!  3ię św. M ,iko ia j w  o- 
;zcn u an io łów , a  w y e g z m i now szy dzieci, k tó ­
re d e k la m o w a ły  p ękne wiersz?* obda.rzył je  
u p o m in ka m i poczem przy  pom ocy an io łó w  rc z -  
i i l e l i ł  łakocie  pom iędzy wszy s tk ie  obenne dzie ­
ci życząc szczęśliwego drugiego roku . Podczas  
p rzed staw ien ia  i w  p rzerw ach  p rz y g ry w a ła  p ię ­
k n ie  o rk ies tra  sm yo iko w a . Z ca o ;c i w yn io s ła  
d z ia tw a  n ira a ta rte  w sp om n ien ia . Szkoda ty lko , 
że sali n :e m o ln a  byio przygotow ać na  zabaw ę  
d la  dzieci. W y k o n a w c a m i byli sam i c z ło n k o w i*
1 cz łc o k in  e „Oszczędności*' oraz ich dzieci, k tó ­
ry m  s ę  n a leży  szcz «re uznan ie  a szczególnie  
ob. K o w a lczyko w e j za  c iep łą  i  z uczuciem  w y ­

p o w ied zianą  d eklam acyę  o z ie m i ro d z in n e j, ja k  
i  p ięk n ie  odegraną re lę  m iłe j m am u s i. Forin  eść 
też n a leży  s ta ra n ia  R ad y  n.adzorozej, że dba  
n ie ty ik o  o zasp o ko jen ie  potrzeb swych człon­
ków  w sw ym  zakresie , a le  i dzieciom  z go tw a la  
m ilą  n  espodziankę. Rów nocześnie podnieść  
m u sim y  o b yw ate lsk ie  stanow isko p. Dz k ie w i-  
cza. k tó ry  ze w zględu, że przedsięw zięci?  n ie  
było  obliczone n a  dochód, odd ał salę b ez in te ­
resow nie  o raz  dyr. i  prof. M. K „ k tó rzy  o fia ­
ro w a li po 10 kg. m ą k i i c u k ru  n a  w y p ie k  p ie r­
n ikó w .

Na fałszywym tropie. W a rs za w s k i , K u ry e r
P otok i" donosi: W czo ra j o p in a  p ub liczna  zo­
s ta ła  ze lektryzo w an ą  w iado m ością  o a reszto w a­
n iu  m o rd ercó w  R ed lic h a , tym czas  m  p o licya  
w p a d ła  na  fa łszyw y  tro p  i fa łszyw a p o s ta w iła  
k ro k i. A resztow ano też fa łszyw ych  m orderców , 
k tó ry c h  jeszcze w czo ra j u w o ln io no , w y k a z a li 
bow iem  swoje a lib i. O kaza ło  się, że ktoś policyę  
fa łszyw ie  p o in fo rm o w a ł, w s k u tek  czego w szyst­
k ie  n ic i —  zd aw a ło  się bardzo proste — zosta­
ły  porw ane  i n a  now o trzeba  zaczynać śledztwo.

— ooo  —
Z  Z A G R A N IC Y

Anfysłoweriskie demomtracye w Tryeście. „Gra-
zer Post** donosi z Tryestu, że wczoiaj' wieczorem 
przyszło do wielkich antysloweńskieh wykroczeń. 
Faszyści zwołali zgromadzenie celem zaprotesto­
wania przeciwko zajś< iom w Spalało. Policya roz­
pędziła zgromadzonych. Mimo lo faszyści zebrali 
się w godzinach wieczornych i rusz* li do przed­
mieścia Barcola, gdzie splądrowali Narodny dom, 
poczem go podpalili. Budynek spłonął doszczętnie.

StrsjK or.eciw moidom faszystów. Z Rzymu do­
noszą: Na znak pictestu przeciw zamordowaniu 
sucyalisłycznego wiceprezesa rady prowincyoualnej 
Ve doniego przez 16 letniego faszystę, wybuchł 
w Ciemonie strejk.

Sprawy partyjne
Krakowska Rada rcbatnicza, zarządy związ- ów

i męŻJWie za ułan a odbyli we śr, dę 14 b. m. po­
siedzenie pod pizewodu ctwem tow. Pankiewicza.
0 ustawach *r>jąt«ow>ci refe ował r. m. tow. dr 
Józef Dronner, kłóry wskazał, że mimo uchwale­
nia wo nościowej konńytucyi rząd i Sejm, zamiast 
rozw. ama jej zasad w szczegółowych ust.iwach, 
zgodnych z jej duo. em, zamierzają wprowadzić 
stan wyiąt-owy przez szereg ustaw, zwróconych 
rzekomo przeciw wrogom państwa, a w praktyce 
mogąc.* cii zagrozić wszystkim zdobyczom polity­
cznym klasy pracującej.

(i Bezrobociu referował r. m. tow. dr Miiller, 
który wskazał na zamkn ęc e fabryki Randa w Pod­
górzu i faoryki „Odlew", wskułen czego kilkuset 
wykwalifikowran. ch rouotników metalowych znala­
zło się na bruku wraz z rodzinami.

W dyskusyi przemawiali tow. Kolasiewtoz, Kulig
1 r. in. Cezar, któ y wskazał ua dotychczasową 
akcyę związków zawodowych przeciw beziobociu.

Zebranie zapiotestowało pizeciw projek.owanym 
ustawom wyjątkowym i zamykaniu fabryk. Uchwa­
lono w tej sprawie zwołać zgromadzenie publiczne.

Z ruchu socyalistycznego
Z mchu kulturalnego robotników w Podgó­

rzu. Od szeregu la t is tn ie je  w  P odgórzu „Scena  
R obotn icza" zorg an izo w an a  przez naszych to w a ­
rzyszy. K ie ro w n ik ie m  sceny jest tow . Jaworski. 
D otychczasow a, ch lub n a  dz.a ia ln óść k u ltu ra ln a  
„Sceny Robotniczej'* j  st dow odem, ja k -w ie le  za­
p a łu  i k u ltu r y  w ykrzesać m o żn a  przy  w y trw a łe j  
p racy  z duszy ro b o tn ika  naw et dziś, w śród c ię- 
żl\ ch w a ru n k ó w  życiow ych. Jedn ym  z w ie lu  
dow odów  te j p racy  to o s ta tn ie  p rzed staw ien ie , 
dane przez „Scenę Robotniczą*' w  d n  u  11 g ru ­
d n ia  w  sa li D o m u  Robotniczego. G ran o  3 -ak to -  
w y  dram a.f p. t. „K arpaccy g ó ra le1*. P rzed s taw ie ­
n ie  w yp ad ło  nadspodziew an ie  dobrze. G ra  po­
szczególnych w yko naw có w  s ta ła  na w y żyn ie  za­
dań  a, zw łaszcza w  g łów nych  ro lach  w y ró ż n ili 
się tow arzysze: Jaw o rsk i, D u żyk  oraz to w a rzy ­
szki: B en e d y któ w n a  i Je lonkow a. S tan o w ią  on i 
ta k  debrze zg ran y  zespół, ż? p a trzą c  na  ich grę  
w id z  zapom ina, iż  m a przed sobą am ato ró w .

N a  u.-nonie z a rłu g u ją  też towarzysze, Z ja d a -z  
i  C zarnota, k tó rzy  szczęśliw ie dostosow ali s'ę do 
g ry  w *k c n  wców ró l g ó w n y c h .

Dekoracye m alo w an e  przez syna tow . J a w o r­
skiego, w y a z y  p i k n ie  i św iadczą 0 s m a k u .i u -  
zd o ln ie n iu  a rty s ty c zn em  m łodego Jaw orskiego.

T a k  dckoracye ja k  i  s ta ran n y  dobór ko styu m ó w  
s p ra w L y , że p rzy  ś w ie .n e j grze am ato ró w  n. p. 
o brazy  5 i 8 t . j  sz tu k i w yp a d ły  w prost prześ licz­
n ie . P rzed s taw ien ie  m im o  10 odsłon n ie  nuży ło , 
gdyż d z ię k i sprężystej oranrizacyi tec lin -czn ej, 
przerw  y trw a ły  bardzo k ró tk o .

J ak  w adzim y, życie k u ltu ra ln e  w śró d  ro b o tn i­
k ó w  podgórskich  w róc iło  na  d aw n e  to ry  i roz­
w ija  się p 'ę k n ie , w skrzeszone przez to w arzyszy  
po dłuższej w o jn ą  spow odow anej 'p rz e rw ie . Ro­
botn iczy Podgórz w in  en być w zorem  d la  io .va- 
rzyszy in n ych  m iejscow ości. Jest to także  dow o­
dem . ja k  s iln y m  bodźcem  do k u ltu ra ln e g o  pod­
n ies ien ia  się k la sy  robotniczej' jes t scaya lizm , 
R o b o tn ik  ty lk o  w  w y trw a łe j, pe ine j pośw ęeenia  
p racy  i w a lc *  zdobyć m oże w yzw o len ie  i k u ltu rę .

Zrrcmaclzen"e ludowe w Czarnej W s i odbyło  
się 11 bm . z p orząd k iem  d z e o n y m : Z a m a c h  n a  
ochronę lo ka to ró w , bezrobocie i u s taw y  w y ją tk o ­
we. P rze w o d n ic zy ł tow . R a d w a ń s k i sekretarzo -  
w a i tow . F lo rc zy k , ja k o  re fe re n t p rz e m a w .a i tow . 
M ulisz, k tó ry  pou dał dosadnej k ry ty c e  gospo­
d arkę  rząd u  i k las  p o s iad a jących  i p a s k u ją ­
cych. o raz w s k aza ł s k u k i tejże w  postaci bezro­
bocia. O m a w ia ją c  zaku sy  w reg ó w  k la sy  p racu ­
ją c e j celem  odebran ia  je j zdobytych p ra w , m ó w ­
ca zapro tes tow ał z całą stanow czością p rzec iw ko  
zm ia n ie  dotychczasow ej u s taw y  o ochron e lo k a ­
to rów  ja k  ró w n ie *  p rzec iw  w p ro w a d ze n iu  w  ży­
cie zap o w ied zian ych  u s taw  w y ją tk o w y c h , k tó re  
m a ją  na celu u n iem o żliw ie n i?  p ra w a  ja k ie jk o l­
w ie k  k o a iic y i w śród ro b o tn ikó w . W k o ń c u  re fe ­
re n t podniósł znaczenie o rg an izacy i i  prasy! p a r­
ty jn e j. w zy w a ją c  do p re n u m e ro w a n ia  „N ap rzo ­
du".

N astępn ie  p rz e m a w ia ła  to w , P ie ro w s k a , z w ra ­
cając się z apelem  do kobie t, by się o rg an izo w a­
ły , poczem  tow . R a d w a ń s k i w z y w a ł do a g ita c y i 
prasow ej i  w yborcze j na C zarn e j W s i.

W  ko ńca u ch w alo n o  n a s tęp u jącą  rezo lucyę  
zgłoseoną przez re fe re n ta : Z g ro m ad zen i ro b o tn i­
cy i  robotn ice C zarn e j W s i p ro tes tu ją  p rzec iw  
ja k ie jk o lw ie k  zm ia n ie  dotychczasow ej u s taw y o 
ochronie  lo k a to ró w  ja k  ró w n ież  przec iw  w p ro ­
w ad zen iu  u s taw  w y ją tk o w y c h , k tó re  ni? p rzec iw  
k o m u n is to m , lecz p rzec iw  o rg an izacyo m  zaw o­
dow ym  i rucho-wi socyalistyozinem u będą w y m ię  
rzone. Z gro m ad zen i d o m ag a ją  się od rząd u  n a -  
tych m  astow ej i  energ icznej pom ocy d la  bezro­
botnych w  obecnym  kryzys ie  gospodarczym , __
W y ra ż a ją c  pos om P P S  za ich  pracę w S e jm ie  
z a u fan ie  i p o d z ię k o w a li? , w zy w a ją c  ich  do d a l­
szej bezw zg lędnej w a lk i o u rzeczyw is tn ien ie  po­
s tu la tó w  k la sy  p rac u jąc e j w  Polsce. P rze w o d n i­
czący o k rzy k  em n a  cześć P P S  po w tó rzo n ym  
przez zgrom adzonych, z a m k n ą ł zgrom adzenie .

Tow. poseł Smulikowski przed wyborcami. Dnia 
20 listopada odóyło się w Jawtozowi ach (pow. 
Oświęcim) zgromadzenie wyborców, na którem tow. 
poseł Smulikowski złożył sprawozdanie z działal­
ności poselskiej. Przewodn czyi tow. Józefowicz, 
sekretarzował tow. Wollf. Referent tow. po*. Smu­
likowski w diuższym referace omów-ł położenie 
'gospodarcze i polityczne państwa, wskazał na kno­
wania reakcyi dybiącej na prawa robotn cze. Na­
piętnował szkodliwą dla Klasy robotnicze: i pań­
stwa działalno* e endecyi i kiery kałów, spiskują­
cych przeciw naczelnikowi państwa i zdooyc/.om 
wolnościowym klasy robotniczej. R, ferent omówił 
obszernie prace i walki Związku jJusiów*PP3, pro­
wadzone w obronie interesów ludu pracującego 
na terenie sejmowym. Po refe ace, zenrani oby­
watele jednomyślne uchwalili wniosek, wyrażający 
Związkowi posłów Pr S a w szczególności tow. po­
słowi Smulikow kienąi wotum zaufania i podzię­
kowań e za dotychczasową działalność dia dobra 
ludu planującego.

Z Gór Luszowskich piszą n a m : D n ia  4 bm . od­
było  się zgrom adzenie  w  d om u ro b o tn iczym  w  
G órach L u azow skich  zw o łane z ra m ie n ia  P P S . 
P rze w o d n ic zy ł tow . K u r  k T eo fil, s ek re ta rzo w ał 
to w . B u zd yg an  A n t., re fe ro w a ł tow . pos. R e jd ych , 
k tó ry  o m ó w ił zam ach  rzą d u  na  8 -g o d z jm y  dzień  
p racy , ebeemy k ryzys  w  przem yśle  i h a n d lu  i 
s k u tk i tegoż. N astępn ie  o m ó w ił n ie w y k o n a n ie , 
u s taw y  o in w a lid a c h  w o jen n ych  z dn a 18 m a r ­
ca. napad  p o lic y i pań stw o w ej n a  in w a lid ó w  w  
d n iu  9 lis topada b. r . w  W a rs za w ie  i w y ja ś n ił, 
ia k i  cel m a w y d a n a  broszura przec iw  N a c ze ln i­
k o w i p a ń s iw a  a rm ii i o fie rro m  przez p. Z a m o r­
skiego. Po re ferac ie  zgrom adzenie  z a m k n ą ł prze­
w o d n i rżący  trz y k ro tn y m  o k rzy k ie m  n a  oz eść 
P P S . Po zg ro m ad zen iu  odbyło się a m a to rs k ie  
p rzed staw ien ie  s z tu k 1 „ W  -górę serca**, k tó rą  o- 
d eg ra ł zw iąze k  ,,S Iła “ w  G órach Luszow skich. 
Po przedstaw  i :n iu  odbyła się zabaw a tanecr.na, 
z k tó re j czysty dochód 20.0C0 m k . zotsał p rzezna­
czony n a  budowę D e m u  robotniczego w7 S ierszy  
i  G órach Luszowskiich,



Podpisanie okładu o cziórprzfniierze
Waszyngton. (PAT) B uro Reutera donosi, że 

przedstawiciele A m eryki, Francyi, Anglii i Japonii 
podpisali dzisiaj układ czterech państw.

Wyjazd delegata francuskiego 
Waszyngton. (P A Ti Ag. H  <vasa donosi: P rzy  

końcu posiedzenia kom syi Dalekiego Wschodu 
Hugbes w yraził im ieniem wszystkich delegatów

żal z powodu rychłego w yjazdu Vivianiego.
Waszyngton. (PA i )  V iv  ani wsiadł wczoraj na  

okręt celem powrotu do Paryża.
Zmniejszenie zbrojeń morskich 

Nowy Jork. (PA T) Delegaci japońscy zawiadomili 
delegatów am e.ypańskich i angielskich o przyjęciu  
cyfr dotyczących stosunku flot.

Utworzenie departamentu 
górnośląskiego

Warszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu"). W  minister­
stwie przem ysłu i handlu utworzono specjalny  
departament górnośląski, na czele którego stanął 
in żyn ier Józef Kiearoń. Organizacya tego departa­
mentu przedstawia się w  ten sposób, że w  miarę 
rozw i ania się prac komisyi polsso niemieckich na 
GórnyaPfSląsku kompeteneye departamentu będą 
odpowiednio wzrasta y.

•Obywatelstwo gdańskie i niemieckie
Gdańsk. (P A T) Wobec zw łoki w  raty fikacy i u- 

kładu zawartego m iędzy Gdańskiem a państwem  
niemieckiem w  sprawie w ykonyw ania  prawa op­
cyi, rząd gdański sprawę tę uregulow ał jedno­
stronnie. Wed ug wydanych w tej m e rze  posta­
nowień, byli oby watele pańsfwa niem :eck ego mają 
oświadczyć 9 sfyćznia 1922, że optują na rzecz 
o byw at^stw a niemieckiego. Osoby, które optować 
będą na rzecz Niemiec, będą obowiązane w  ciągu 
12 miesięcy w yem  grować z G iańska do Niemiec. 
W  zw iązku z powyższemi postairow eniami „Dan- 
ziger Neueste Nacbrichten* piszą: Obowiązki wo­
bec Niemiec nakazują Niemcom gdańskim w ytrw ać  
na stanowisku. Każdy Gdańszczanin, który optuje 
na rzecz Niemiec i  Wyjedzie do Niemiec, robi w  
ten sposób wobie miejsce dla obcokrajowców, a 
temsumem um ożliw ia napływ  do Gdańska obcych 
żyw iołów  i p tzy cz jn ia  s;ę do zatarcia w łaścw egó  
niemieckiego charakteru Gdańska. Im igracya jest 
dość silna, niema więc powodu, aby ją powiększać.

Zjazd prezydentów Czech 
v i Austryi

Praga. (P A T ). C zeskie  b iuro  prasow e donosi, 
że  w czoraj w ieczorem  p rzy jech a ł p rezydent A u ­
s try i H a in isch  z 'k a n c le rz e m  Sśchoberem na za­
m ek  w  Lanecb , gdzie  stale p rzeb yw a  p rezyd en t 
M as s ary k . J u iro  m oją  się rozpocząć zap ow ia ­
dane od dłuższego czasu czesko-austryack ie  ro ­
ko w a n ia  polityczno-gospodarcze.

Austrya przeciw plebiscytowi 
w zachodnich Węgrzech '

Wiedeń. (PAT). „Politische Korreśpondenz" do­
nosi, że nuędzykoalicyjna komisya w  Szoproniu 
nie uczyniła uży tku  z upoważnienia koniereneyi 
ambasadorów, by pieb scyt w Szopron u oołożyć 
do dnia* 18 gitidnia. Wedle doniesienia generała 
Fet rnrio głosowanie w  Szoproniu rozpoczęło się 
wczoraj 14 bm. o godzinie 8  rano. Z tego powodu 
zgłosił rząd austiyacki protest do Rady ambasa­
dorów i wycofał swoich 32 komisarzy plebiscyto­
wych z te rj tory um plebiscytowego oraz zapowie­
dział, że nie uzna w yn ikó w  glosowania.

Wyniki podróży Rathenaua 
do Londynu

Berlin. (PAT) W czoraj rząd Rzeszy zebrał się 
na posiedzenie, na któ iem  Rathenau po raz p ierw ­
szy od pew rotu w ystąpił ze sprawozdaniem ze 
swej podróży do Londynu. Po sprawozdaniu, które  
trw ało godzinę, rozw inęła się'dyskusya p.zyczem  
omawiano zagadnienie reparacyjne oraz wszystkie 
kwestye. polityczne i gospodarcze, z tem złączone. 
Dzisiejsze poranne dz enn ki podnoszą, że ogólne 
wrażenie sprawozdania Rathenaua w  każdym  ra­
zie nie jest niekorzystne.

fSarlln. (PAT) .Deutsche ATlg. Żtg.** dementuje 
pogłoskę, jakoby Stinnes po rzekom ych niepowo­
dzeniach Rathenaua w  Londynie m iał wyjechać do 
Londynu. *

Dalsza wojna z Grecyą
Rzym. (P A T ). K em al pasza p rzy^ o ło w u ie  now ą  

o fen zyw ę  w iosenną p rz .c iw k o  Rosyi. O św iad­
czył on, że przed zupełuem  opróżn ien iem  Małej 
A zy  i jest w yklu czo n e  Dorozum ienie z Grecyą.

Ruch pr^ecśwaefgielsk! 
w indyach

Hanower. (PAT. Radio).^W edle inform aeyj z Lon­
dynu ruch bojkotowy w indyach przeciw angiel­
skiemu następcy tronu rozszerza się. Ludn :M  
w  A  lahabad zignorowała przyjazd następcy tronu.

* Przegląd gospodarczy
O nawiązanie stosunków handlowych 

z Rosyą
Warszawa. (T e l. w ł. ,,N ap rzo d u a). W czora j 

w iecór w -m in is te rs tw ie  p iz e in y -u  i b a tu tu  od­
b y ła  s ę ko n feren cya  w  spraw ie  u a w ią za a ia  sto­
sunków  hand low ych  z Rosyą. Z  ko n ferencyi tej 
b rak  n a ra z ie  h> żs z jc h  szczegółów. Przypuszczać  
n a le ży , że s taran ia  rząd u  pójdą w  ty in  k ie ru n ku , 
a b y  um ożliw ić  eksport do Rosyi.
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Akcye bankowe.
Bank Przem ysł. !— V em.
Bang Hipoteczny.........
Bank Małopolski. . . . . .
ZiemsKi Bank Kredyt. . .
Powszechny Bank Kredyt.
B a n k  Z . d la  K re s ó w ,Ł a ń c u t

Akcye tow. iiandł. i przem.
P.T. H. I—IV em..........
„E lib o r "— Ł. J. B orkow sk i”
„hupex".....................
Polski Glob*’ . . . . . . .

C. Hartwig, Poznań. . . .
Żegluga Poiska . . . . . .
Zieleniewski i—UI em. „ex“
H. Cegielski, Poznań . . .
Warsz. Parowozy 1—Iłem.
„Lemiesz11 .
„Trzebin ia*1 1— IV em.
„Pocisn” .....................
A u to m o to r ...................
Porttand-Cem. Szczakowa
G o n ta  . . : ...................
S.ersza
Tepege............
Poistta Nafta..............
Elei.tr. Siersza 1—UI em.
Oikos  ......................
Pezet. . . . . . . . . . . . .
Tłuszcze T rzeb in ia  . . . .
„Krattus” IV em...........
Porcelana Ćmielów . . . .
Fabr. cukru w Ghodorowie

Telegramy giełdowe
W arszawa (PA T) C lligacye m. W arszawy 6 proc. 

z 1917 r. trans. 11475 116. Listy zastawne 4 i pół 
proc. ziemskie za 100 rub li trans. 291. żad. 293. 
poszuk. 288. 5 proc. m. W arszawy trans. 297. 298,' 
żądano 300. poszuk. 295.

W a l u t y .  • b o ' a r v  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  g o tó w k a  
t r a n s .  3200 . 3295 . 3075, F r a n k i  f r a n c u s k ie  g o tó w k a  
r a n s .  252 i  p ó ł 256. s p rz e d a ż  255, k u p n o  250, c z o k i  
t r a n s .  255 26 6  F u n t y  s z t w l in g i  g o tó w k a  t r a n s .  
13200. 13350. s p rz e d a ż  13250. k u p n o  13200. c z o k i  
t r a n s .  J3500. 13450. 13675 B e lg ia  c z e k i  t r a n s .  246, 
250, N o w y  J o r k  c z o k i t r a r s .  3225 . s p rz e d a ż  3225. 
k u p n o  3125, M a r k i  n ie m ie c k ie  g o tó w k a  t r a n s . 18. 
s p rz e d a ż  18. k u p n o  17 ‘50 , c z e k i t r a n s .  18 ‘25 . 18,
K o r o n y  a u s l r y a c k io  c z e k i  t r a n s .  nO.iO. s p rz e d a ż  49, 
k u p n o  48 . K o r o . iy  c z e s k ie  c z e k i  tra m a . 3 8 ‘50. 3 S 7 5 .

A k c y e  w a r s z a w s k ie :  Ba.nk_ h a  n i lo w y  2250, 2300
K r e d y t o w y  w a r s z a w s k i  2750 . 2800 , W a r s z a w s k ie  
T o w .  K o p a lń  i  z a k ł .  h u t n ic z y c h  15900. 15950. L i lp o p  
R a u .  L e w o p s io in  2975. 3025 . 2975. R u d z k i  1950, 20 00  
1975. S t a r a c h o w ic e  4050. 4016  T o w . z a k ła d ,  ż y r n r . .  
52750 53000. B o r k o w s k i  1160. 1140. O s t r o w ie c k ie  z a i-  
k ł a d y  4800. 4775. B a n k  M a ło p o ls k i  w  K r a k o w ie  
700. P o ls k a  n a f i a  1965 . 1925. 1940. P r z e m y ś l  d rz-s -  
w n y  i h a n d e l  1375. E le k t r o w n ia  o k r ę g . w  Prusz* 
k o w ie  485.
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Wiedeń ( P A T )  Z a m k n ie c ie  g ie łd y .  R e n ta  m a ió a
w a  114. a u s t r y i c k a  rem t.a k o r o n o w a  114, w ę g ie r s k a  
re n t a  .k o r o n o w a  — . r e n t a  lu t o w a  114‘50. A n g io b a n k  
15000. B a ń k V e r a in  7400 , B o d e n k r e d i t  11400 A u s t r .  
z a k ł .  k r e d y t .  8600. B a n k  d e p o z y to w y  3850. L a e u s  
d e r b a n k  18600, M e r k u r y  5800 . U n io n b a n k  6009. 
B a n k  o b r o to w y  3870. Ź iv n o s te n ,s ik a  30 .000. K o le i  
p ó łn o c n a  283000  L w ó w — C ż e r a io w ć e  19000. K o le je ,  
a u s t r .  29100. A lp in y  46900. B e r g  u . H u e t t e n  9800  
K r u p p  21000, H u t a  P o ld i  34000. P r a s k ie  .T o w .  
p r z e m . Ż e la z n . 100.000, K im a  28800 S k o d a  38000. 
A p o l lo  32500. F a n t o  80000. G a l ie .  K a r p a t y  100.000. 
G a l ic y a  322 .000  S c b o d n ic a  65.000.

Z u r y c h  ( P A T )  K o ń c o w e  k u r s a  d e w iz  z a k o m u n is  
k ó w a n e  p r z e z  s z w a jc a r s k i  z a k ła d  k r e d y t o w y :  B er?  
l i n  2 ‘9.2, H o la n d y a  187. N o w y  J o r k  316. L o n d y n  2 i ‘ó3  
P a r y ż  4 1 4 0 . M e d y o la n  23*45. B r u k s e la  39*80. K o p e ń ?  
h a g a  98. S z to k h o lm  127. C h r y s t y a n ia  7 7 7 5 . M a d r y t  
7 7 ‘25 . B u e n o s  A y r e s  168. P r a g a  6*25. B u d a p e s z t  
0 7 0  Z a g r z e b  2 . Warszawa 0*16, W ie d ń  0 ‘20 , A u s t r .  
s te -m p le w . 0 1 2 .

Zurych ( P A T )  K o ń c o w e  k u r s a  d e w iz :  ( g o d z in a  
12 w  p o łu d n ie ) .  S z w a ic .  z w ią z e k  b a n k o w y .  W  ar.- 
szawa 018. 070.

Kaiendarz kieszonko** robotniczy 
iii ren 1922

wyszed* n a k ła d e m  „ G ó rn ik a 1* i za w ie ra : 1) Czer­
w on y  S ztan d ar; 2( P ieśń p racy; 3) "Marsy l ia a k a  
Roboti icz-a; 4) N iech  ży je  P ie rw szy  m a j; 5) Świę­
ta  ruchom e; 6) K a le n d a rz  skrócony n a  ro k  1922:
7) Kalendaryum a; 8) Im ie n in y  i  uro-dzmy; 9) 
N o ta tn ik  (ra p tu la rz ) na  cały  ro k ! 10) O bliczonia  
zarobkow e i w y d a tko w e; 11) Z a p is k i dotyczące  
w y k ła d ó w  i  zebrań; 12) O czem  ca ły  rok. p am ię ­
tać n a leży; 13) M ia ry  i w a g .; 14) M ię d zy n a ro ­
dó w ka  Z aw odo w a; 15) M ięd zyn aro do w e sekre­
t a r ia t y  Z w ią zk ó w  Zaw o d o w ych ; 16) Adres. 
Z w ią .k ó w  Z aw odow ych  w  Polsce na leżących  de 
C e n tra ln e j K o m is y i Z w iązkó w . Zaw o d »w ych ;
17) A dresy scek re t a ry  a tów  i k o m ite tó w  P P S ;
18) P o lska  p rasa  robotn icza  (p o lityczn a); 19; 
A d resy  cen tra ln ych  w ład z  p aństw ow ych  w  W a r ­
szaw ie; 20) A d resy  konsu lów  zagran iczn ych ; 21) 
A dresy do za p am ię tan ia ; 22) W ie rsz; 23) Robo­
tn ic y  a  k o n tro la  p rzem ysłu ; 24) Strzeż się chc- i 
rób w en eryczn ych ; 25) N ie  szBnyć g ru ź licy : 26) 
L u źn e  n o ta tk i. Z a m ó w ie n ia  na leży  adresąw.ąr 
do Z w ią z k u  Gró-niczego w  W ie liczce . Kałen-da- 
rz y y k  tein p o w in ien  stać się w łasnością  każdego  
zorganizow anego ro b o tn ika , cena k a le n d a rz y k a  
jes t bardzo n iska : 120 m k . K o lp o rte rzy  o trzy m u ­
ją  z każdego sp-r; ©danego egzem plarza  15 m k. 
E g zem p larze  k a le n d a rz y k a  w  K ra k o w ie  nabyć  
m ożna w  a d m in is tra c y i „N aprzodu*1.

REPERTUAR

T e a tr  im . .Jul, S low aeklege  
C zw artek : „Klątwa**.
P ią tek : „K lą tw a*. |
Sobota: „Straszne dzieci*1 (nowość).

Teats „ B a g a J e t a *
C z w a r t e k :  „ O s io łk o w i  w  ż ło b y  d a n o *1.
P ią t e k :  „ O s io łk o w i  w  ż ło b y  d a n o " .
S o b o ta  p o p o łu d n iu :  „Damy i  h u z a r y “ , 

w ie c z o r e m :  „ O s io łk o w i  w ż ło b y  d a n o 1*.

M ie js k i te a tr ; opera i  operetka  
C zw artek : „Faust**.

O p e r e t k a  w K O w o ś e la c k
Czwartek: „Hiszpański słowik**.
P ią t e k :  „ H is z p a ń s k i  s ło w ik * 1.
Sobota: „Hiszpański siowik**.
Niedziela popoł.: „Hiszpański słowik'*, w ieczór: 

„Hiszpański słdWiit**.
W ykłady Zw iązku Kieratów w Bomu artyżf.aw 

(plac św. Ducha) 
i Początek o godz. S wieczór.

N ied z ie la : d r . A d o lf K lęsk : „M ózg a dusza**. 
M iejskie Muzeum  Przem ysłowe, S m o le ń s k  9  

o d c z y ty  p u b l ic z n e  i lu s t r o w a n e  o b r a z a m i ś w ie t ln i -  
m i z a p o m o c ą  e p id ia s k o p u :

P o c zą te k  o d c z y tó w  o god z . 7* w ie c z ó r . W s tę p  30  m k

C zw artek  15 b. m . :  D r  M ieczys ław  Jeżow ski.
W y ła d o w a n ia  e lektryczne  w  galazch , c z . I I .  

P o n ied z ia łek  19 b. m . :  P ro f. Tadeusz S z u m a ń ­
ski: Ozdoby na  choinkę.

E o tle g iu m  w y k !a d 4 w  n a u k o w y  c ii (R y n e k  g5.
L in ia  A — B . L. 39)

C z w a r t e k :  d r  A d o l f  K lę s k :  P o s ta ć  c z ło w ie k a .  
S o b o ta :  p r o f .  U n iw .  d r  Z d z is i .  .J a e h in r ftc k i:  P ró b ie *  

m y operowe 18 i 19 w ieku (z ilustr. muz ).
K ab asef w  „Odrodzenia** (a l.  S ła w k o w s k a  36)
Zupełnie nowy program. W y s t ę p  p ie r w s z o r z ę ­
dnych sił Kabąrelowych. —  Początek o g o d z in ie  

11 i pól wieczór.

—  OOO —
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R u ch  k o le ja rs k i
N e w y  Sącz. W e  w szystk ich  k o le jo w ych  m ag a ­

zynach  p rzesy łko w ych  w sobotę popo u d n iu  i  w  
n .ed zie lę  personal nie p racu je , z w y ją tk ie m  d z ia ­
łu  p rzesy łek  posp.eszuych. gdzie p raca n ie  do­
zn a je  p rze rw y . W  N o w y m  Sączu dzie je  s.ę in a ­
czej. M im o , że na  l in i i  T a rn ó w — M u szyn a  i  Su­
cha— N o w y Sącz n ie  k u rs u ją  pociąg i c iężarow e- 
pospieszne, za tem  n e is tn ie je , w m yś l rozporzą­
dzeń  m .n is te ry a ln y c h  konieczność za ła d o w y w a ­
n ia  w agonów  w  w yże j w sp o m n ian ym  czarne, w  
k tó ry m  w ed łu g  obow iązu jącego 46 godzlnn .go  
ty g o d n ia  pracy na  ko le jach , p raco w n icy  .w in n i 
być w o ln i od zajęć s łużbow ych, —  p. Bul&.ówićz, 
k o n tro le r  przew ozów’, znany rozb ijać  z o rg a n i-  
zaęy i k o le ja rz y , lekcew ażąc rozporząd zen ia  w y ż­
szych w ład z  na w łasn ą  rękę  za rzą d z ił w  tu te j­
szych m ag azyn ach  pracę w  sobotę po p o łu d n iu  i 
n ied z ie lę  a nadto  p raco w n icy  ci zm uszeni są 
pełn ić  s użbę codz.enn e poza g o d zinam i n o rm a l­
nego d n ia  p racy  i to bez żadnego za pracę n a d ­
o b o w iązko w ą  w yn ag ro dź n ia . Z a p y tu je m y  d y -  
rekcyę  ko le i w  K raleow ie, czy znane je j są po­
w yższe  fa k ta , i czy p ragnąc u n ikn ąć  następstw , 
ja k ie  w y n ik n ą ć  m ogą z p ro w o ko w an ia  p raco­
w n ik ó w . zdecyduje  s ę nareszcie poskrom ić  sa­
m ow olę  p. B u ls le w ic za . .Z ap y tu je m y  także d y - 
rekcyę , n a  podstaw ie  ja k ie g o  to rozporządzen ia  
p . B u ls i w ic z  jest w olny* od p łacen ia  p ena li za  
p rze trzy m a n ie  pr-zez trz y  d n i dw óch w agonów  
d rze w a , sprow adzonego z R y tra  d la  swego p ry ­
w atn eg o  u ż y tk u  i ja k ie m  p raw em  u ży w a  on ro -  
botn ków  ko le jo w ych  w  god zinach służbow ych  
do rą b a n ia  drzew a?  M ając  zawsze na ustach f ra ­
zes o „oszczędności d la  dobra p a ń s tw a '1 pan ku n - 
t ro lo r  przew ozów  zap o m in a  o o jczyźn ie , gdy w  
grę w chodzą jego p ry w a tn e  in te r .s a  i  zapo m in a  
d z iw n ie  o  tem , że ja k o  „ k o n tro le r"  przedew szy- 
s tk ie m  sam n a  świecić p rzy k ła d e m  respektow a­
n ia  rozporządzeń wiadiz w yższych.

Bo d łu g im  u rlo p 'e  odpoczynkow ym  ob ją ł p o ­
n o w n ie  u rzęd ow en e p. W iln ik ,  n acze ln ik  tu te j­
szej stacyi. A ż :b y  dać odczuć persona!ow i. że do 
w ła d z y  p ow rócił, w y d a ł-o n  zarządzen ie  w p ro w a ­
dza jące  24-godziianą służbę d la  porty erów  na  
1  zw . bocznych w y jśc iach . N ie ty lk o , że powyższe  
zarząd zen ie  jest n  ezgodne z dotąd o b o w ią zu ją ­
c ym  czasem pracy , a le  n a  p o sterunkach  tych  
pe n ią  służbę pracow nicy  k ió rz y  w ra c a ją  po

p rzeb yte j c ię żk 'e j chorobiz. lu b  doznanem  k a ­
lec tw ie , d la  k tó ry c h  c*u  van ie  na posterun ku  
baz p rzerw y  24 godzin  jest w prost zabójczcm .

Od jak ieg o ś  czasu d y re k c ja , k o le jo w a  p ra k ty ­
kuje, przenoszenie pracow ników ' z jed n  :go d zia ­
łu  służbowego do zu pe łn ie  'nnego. N iobyśm y  
p rzec iw ko  tem u „w y ks zta łc en iu "  p raco w n ikó w  
w  różnych dz, edzinach k o le jn ic tw a  nie m ie li, 
gdyby tego ro d za ju  postępow anie n ie  było środ­
k ie m  wr celu p rześ lad o w an ia  n ie m iły c h  pew nym  

' d y g n ita rzo m  p rac o w n ik ó w . Od przen iesionych  
bow iem  w  pow yższy sposób p rac o w n ik ó w  w y ­
m aga  się bez p o p rzed n ;-ego ich w yszko len ia , o&- 
razu  te j sam ej spraw ności s łużbow ej, ja k ą  po­
s ia d a ją  pracow n cy la t  k i lk a  p rac u jąc y  bez 
p rze rw y  w  d an ym  dzia le . I  m im o , że dotyczący  
p raco w n icy  s ta ra ią c  się zapoznać z n o w ym  ro ­
d za jem  swej służby, p ra c u ją  poza g o d zin am i*  
lu b  na,wet po nocach, aby p raco w ito śc ią  n ad ro ­
b ić  to, co z b ra k u  ru ty n y  w yko n ać  szybko nie  
m ogą, — zarzuca się im  opi ezalość w  służbie! 
Tego rodzą.:u postępow anie jest S zykanow aniem  
co nie p rz y c z y n a  się w cale  do podniesien ia  in ­
tensyw no ści p racy  tych  p raco w n ikó w . N a to ­
m ias t d la  różnvch, o tw arc ie  do p ro tek c y i p. S ła -  
w ikow sk ieg o  przyZ inajrcych s :ę p an ien ek, n ie  
nadaią.cych s'ę d® w y k o n y w a n ia  'najprostszych  
czynności b iu ro w ych , m a  się u s p ra w ie d liw ie ­
n ie  i  p o b 'ażrw o ^ć . bo d la  ro b ien ia  k a ry  ery nie  
jes* korzys tnem  sp rzec iw ian ie  się w o li szefa d la  
sp raw  personaln ych  w  k ra k o w s k ie j d y rekcy i ko­
le jo w ej. R ó żnym  ad vu n k to m  poleca się w y k o n y  
w a n ie  prac  pom ocniczych, n a to m ias t od pom o- 
eróków  k a n c :la rv jp v c h  m arn ie  w y n a s ro d za n rc h  
w y m a g a  się sam odzie lnego opracow an ia  re fe ­
ra tó w .

Przegląd społeczny
Kom'sva reremcza dozorców dem bw tń w Kra­

kowa. Dnia 13 giudnia odbyto się pierwsze po­
sadzenie komisyi lozidncze* w laścieeli realności 
i dozorąów domowych pod przewodnictwem  ins­
pektora pracy. Konferencya us*abła, że komisya 
rozjemcza ma za zadanie załatwiać spory in dyw i­
dualne jak  wypowiedzenia itp ., oraz regulować 
stosunki pracy i płacy dozorców domowych. Przed­
stawiciele dozoicuw omówili ooecne położenie do­
zorców. krakowskich. Po dłuższej dyskusyi w ybra­
no prezydyum , do kióiego weszli jako przew odni­

czący D r MusT Franciszek, zastępca D r Schneider, 
stkre ia .ze in  tow. Chmielowski Józef. Wobec po­
wyższego zawiadamia się pp. Właścicieli realności 
i d zoreów domowych, by wszelkie zażalenia, w y ­
powiedzenia itp. sk erowy wali zamiast do dyrekcyi 
policyi flo kom.syi rozjemczej, która rozpoczęła 
działalność z dniem 13 grudnia, na ręce sekretarza 
tow. Cnmielowsk ego Jozefa, urzędującego w  lo- 
karu-p  zy ul. Duna^ewsk ego 5, 1 1 p. od godziny 
6 do 8 wieczorem. Później podane zostaną dalsze 
szczegóły w sprawie stałego urzędowania kom.syi 
rozjemczej.

S to w a rzy s ze n i^  zgromadzenia
Z w ią z e k  asesorów S ąd u  przem ysłow ego *,v K ra

kow ie  zaprasza w szystk ich  członków  na  zebra* 
nie, połączone z odczytem we czw artek  15 b. m . 
w  Z w ią zk u  Stow. rob. (Sala bibl. III 0.1 pun* 
k tu a ln ie  o godz. 7 w ieczorem . Zarz-sd.

Czytelnia Robotnicza przeniesioną zestala z po, 
wrotem do lo k a lu ’ na I I  p. naprzeciw w ielkiej 
sali i jest otw arła w dnie powszednie wieczorem 
od gedz. 7 do 9, w niedzielę i święta od 10 do 12.

Kierownictwo Lutni Robotniczej objął prof. Fran­
ciszek Konior. Pióoy odbywają się stale we w torki 
i piątki.

Wzywamy przejezdnych rob. krawieckich,
by ze w zględu na bezrobocie w  nas em m iaście  
K ra k ó w  o m ija li .  Zarząd Br“Py p*ac. łj;ly w 
Krako wie.

Trzydziestolecie „Naprzodu". P rogram  uroczy* 
stego obchodu z pow odu 30*lec:a „N aprzodu" w 
Przemyślu w  sali T e a tra ln e j D om u Robotniczego  
w niedzielę  18 g ru d n ia : I

1) S łow o wstępne —  D r  H . L ieb erm an .
2) K w a rte t.
3) Odczyt — Emil Haecker, redaktor „Naprzo* 

d u : Trzydziesto lecie  walk i rozwoju.
4) D ek lam acya  — p. N.
5) Solo na fortepianie.
6) Z a k o ń c ze n ie ,— D r Franciszek Dorosz. 
Początek obchodu o godz. 3 popołudniu .
Ceny w stępu: K rzesło  w loży 100 M k., fotel

100 M k ., krzesło  I rz. 50 M k ., krzesło 11 rz. 30 
M k., w stęp na ga leryę  25 M k .

—  O 0 .0  —

P O L S K O - A M E R Y K A Ń S K I  
B A N K  L U D O W Y  S .  A .  

W  K R A K O W I E
P O L E C A

SW Ó J K A N T O R
P R Z Y  U L . D U N A J E W S K IE G O  9 , ! .  P .
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„Tygodnik Dostaw"
w e  L w o w .e , P o to c k ie g o  2 6  i 3 8 . Te l. 2 5 9 .  

C za s o p is m o  p o ś w ie c o n e  poiskiem u  
:•: d o s ta w n ic tw u  i o d b u d o w ie  :-:

rozpoczynając X IV  rok  istn ien ia, w yda z tej okazyi 
„N a  G w ia zd kę4 i  „N o w y  K ok 4

2  w ielkie numery agitacyjne
k tó ie  dadzą obraz W ie lk iego  P rzem yślu  Fabryczne­

go  ca .ego  Państwa.
Sg ogtoszeń w tych nrsch agitse. zapraszamy eały Pol­
ski Przemysł, oraz wszystkie inst. tacye bank. I handlowe. 

Toaarsytlue Wjdawalcj* Tygcdallia Ooitaw.
Za KeUakcyę: Za Administracje:  Ja ^ “  — —-Marynw Wfis<tor JanorsUfi, Wo Rloreeiifl.

Powiatowa Kas a Chorych w Tarnowie
ogłasza n in ie jszem

KONKURS
na posadę dyrektora kasy.

W a ru n k i —  za leżn ie  od p rzed staw ionych  
k w a lif ik a c y i —  ustalone będą w  d rodze  osobnej 
u m o w y .

P odan ia  w ra z  z odp isam i św iad ectw  w n o ­
sić p a le ży  n a jd a le j do d n ia  15  g ru d n ia  1921. 
N ieu w zg lęd n io n e  pozostaną bez odpow iedzi.

M a r m o l a d ę
czysto jabteczną lub ś liw ko­
w ą  tw ardą zgotow aną na cu­
krze, w ysy ła  w  próbnych n o­
w ych  beczułkach zaw iera  ą- 
cych  netto cztery k ilo  mar- 
moJacfy. opłatn ie do k; żdej 
m ie jscow ości p o c z t o w e j  za 
nadesłaniem  Mp. 2350'— Pa­
row a  f a b r y k a  marm olady, 
ciast i cukrów  Stanisław  Gur- 
g u ,  Jarosław, (M ałopolska). 
Zam ów ień  za za liczką n ie  w y ­

konu je się.

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/14

•aprzeuaje tow ary 
po nadzw yczajn ie  
n izk ieb  cenach .-- 
Zegarek  Mk 4iMlC, 
na kam ienie Mk 
4500, z port. cyter* 
b ia iem  Mk 5500., 
S ta iow y dam ski 

M 6000. Budzik Mk 3000. H ar­
m onie Mk 6JSU. Oubu, iSUóC. 
Dyam enty Mk 250u. M ss o  nki 
do w ło sów  Mk 2500.300U • —  
B rzytw y Mk 800, lOuU, 1200.

, A ysy łk a  za zaliczką pocztową 
Cennik ilustrowany za przy­

słaniem 30 Mk przezazem. 
Kupuje s re b ro  i z ło to .

™... ~3ak-mm 
M

Z g u b i o n e
dokum enta w o jskow e w e  L w o ­
w ie , w ystaw ion e  przez 6 p. 
a. c. w  K rakow ie  ua nazw i­
sko Ryszard Sobczyński ze 

Żyw ca, un ieważn ia się.

InzisU  r a i n i

Wzywam nini@isz@m
w szy stk ich

k tó rzy  m a ą  do tn ire  (ak  e k o iw ie k  pretr-nsyc, 
ląy się zg łosili do m nie  do dn ia  1 m arca  1922

A r o n  S c h k o l n l k
Graz. L^gergasse 87. ■

Nowa, i-p iętrow a. kam ień ca 
z dwom a lokalam i skiepo- 

jw e m i w  Dębicy, w śródni.e- 
ściu z w o ln e j ręk i na dogo­
dnych warunkach do sprze­
dania. B liższych in form acyi 
udzie li p. Władysław Boikąw- 

| 3Śi w. Oę-iaz.

j fc s .y c z r ta
zupełnie nowa, n ieużywana 
ó la  am atora do sprzed mią, 
W iadotjiość.: lnitnergittck, re ­
stauracya w  Prądniku Czer­

w onym . Tel. 3510.
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Bank Małopolski S. A. w Krakowie
  R y n e k  g ł ó w n y  2 5 .

Podwyższenie kapitału akcyjnego z sumy Mp. 112,000.000jia  Mp. 200,200100
przez emisyę nowych 315.000 sztuk akcyj po SWk. 280 im. wart.

W a ln e  Z g ro m ad zen ie  A k c y o n a ry u s zy  B a n k u  M ałopo lsk iego  w  K ra k o w ie  uch w aliło  d n ia  25  czerw ca b. r .  pod w yższen ie  
dotychczasow ego k ap ita łu  a k c y ju e g ^  z  sum y M p . 112 0 0 0 .0 0 0 '—  na M p . 200 ,200.000 ' — przekazu jąc  R adzie  Zaw iadow czej określen ie  
te rm in u , o raz usta len ie  szczegółow ych w a iu n k ó w  d la  n n s y i  tychże  akcy i.

N a  podstaw ie  tego up o w ażn ien ia  u c h w a liła  R ada Zaw ia tlo w cza  podnieść k a p ita ł a kc y jn y  B a n k u  o M p . 8 8 ,2 0 0 OoO'—  przez  
em isyę  now ych  sztuk  315  000  pe łno w płaconych  akcy i po M k . 280  -  im ien ne j w artości.

O bjęcie w iększości now o w yd ać  się m ających  a kc y j zostało już z g ó ry  zapew nione, a n a  pozostałą resztę  rozp isu je  s ię po 
m yś li u c ł iw a y  W a in e y o  Z g ro m ad ź, n ia  A k c y o n a ry u s zy  z dn ia  25  c z e r t  ca  1921 i na zas dzie  pos anow icn ia  p. M im -tra  Przem ysłu  
i  H a n d lu  <>raz p. M in is tra  S k arb u  z  d n ia  21 listopada 1921, zam ieszczonego w  nrze  270  „M o n ito ra  Polskiego''* z d n ia  26 go listo­
pada 1921.

S U B S K R Y P C Y E 6071

Ul
sposób, ż e ■za dwią

n a  następujących w a ru n k a c h :
1) dotychczasowym akcyonaryuszom p rzy zn a je  się p raw o  p ie rw szeń stw a  do poboru now ych a kcy j w  ten  

dawne akcye, pobrać mogę jedną nową.
2 ) Przy korzystaniu z prawa poboru n a le ży  p rzed łożyć daw n e akcye  lu b  k w ity  tym czasow e, k tó re  zostaną zaraz *  w rócone po

uw idoczn en iu  na  n ich w ykon an eg o  p ra w a  p .m oru .
3) Prawo poboru wykonane i zgłuszone być może najpóźniej do dnia 15 stycznia 1922, pod rygorem utraty tego prawa.
4) Kurs em syjny nowych akcyj wynosi Mp. 475 —  dla dotychczasowych akcyonaryuszy, wykonujących prawo poboru, zaś Mp. 60O-—

dia nowycn akcyonaryuszy. , . . . .
5) Przy zgłoszeniu uiścić należy go tó w ką  ca łą  cenę k u p n a  w ra z  z 6°/o odsetkam i od ceny kupna od 1 lipca 1921 do dn ia  w p  a ty .
6) Repartycyo nowycn akcyj przep ro w ad zi D y re k e y a  Bai k u  w e d łu g  swego swouodnego uznan ia .
7 ) Nowe akcye llydano będą w  sw oim  czasie akc>o naryu szem  po za w iad o m ien iu  o p rzyd zia le  akcy j i po skoufekc.yonow aiiiu  

s z lu k  za zw  lo te m  p o tw ierd zen ia  kasow ego na uiszczoną w p iatę . , !» _
8) Na "wy pacen nieprzydzielenia akcyj B au k  zw róc i w p aconą kw o tę  w ra z  z odsetkam i w  wysokości 4 % .
9> Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku począwszy od ania 1 lipca 1921.

10) Zgłoszenia subskrypcyjne na nową em.tsyę akcyj przyjmują do dnia 15 lutego 1922
w Łodzi:w Krakowie: B an k  M a ło p o D k i, R y n e k  g łó w n y  25,

F iiia  P o lsaiego Ban k u  K ra jo w eg o ,
F iia  B in k u  H andlow ego w  W arszaw ie , w /m  

w Warszawie: o d d z ia ł B anku  M aiopo łsk iego , M arsza łko w ska  154, 
B a n k  H a n d lo w y  w  W arszaw ie ,
B a u k  d la  H a n d iu  i P rzem yś lu , 

we Lwowie: O d d d a ł B an ku  M ałopo lsk iego , u l. 3 -go M a ja  10,
P o lsk i B au k  K ra jo w y ,
O du zia ł Banku u la  H an d lu  i P rzem ys łu ,
O dd/.iał B a n k u  D yskontow ego W a r  zaw ^kiego, 

w Poznaniu: B an k  Z w ią zk u  S półek Z aro b ko w ych ,
Polski B an k  H a n d lo w y ,
B an k  P rzem ysło w có w ,
O ddzia ł B a n k u  H and lo w ego  w  W arszaw ie ,

w Tarnowie: 
w Stan sławowis: 
w Rzeszowie: 
w Bielsku: 
w Zakopanem: 
w Katowicach;

w Królewskiej Hucie: 
w Wiedniu-.

’. następujące instytucye:
O dd zia ł B an ku  M ałopolskiego, ulica M on iu - 

szłci 41
O dd zia ł B a n k u  M ałopolskiego, K rako w ska  8, 

„ „ » ul. S ap ieżyńska 10,
„ „ „ u l. Jagiellońska 3
„ v a p l. K o  eji w a  8,

• „  » . » u l. .K ru  i(»w4Ł 3S?
„D eutsche B a n k " , F ilia  w  K itó w  cacb, 
S p ó łka  K o m an d yto w a  „Fe ig e  et C o m p.‘; 
„U -e rsch les isch er B a n k v ere iu “ , 
P ow szechny A u stryacki Z p k ła d  K redytow y7

Ziem ski,
A u stryack i Z a k ład  K re d y to w y  dla H an d lu  

i  P rz tm y s iu .

R e d a k to r naczelny: E m h  Hseeke*. 
N akładem  Ludowel Suótkft Wy4*wnic*eJ J|<y»NIB w Krakowie,

Kadaktor odnowiadriahiy: Moirytm iastr^bski. 
ĝ riotyfcamii Drolunai UafamiA w Krakowi Ouaajawakiaro 5 h *. Wio).


